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L ROK NAUKI SAOLE 


PRZEWODNIK METODYGZNY 


Ii. wyd. dostosowane do Programów Nauk M. W. R. 10. P. 


TRESC: Wskazówki metodyczne dla wszyst- 

kich przedmiotów naukowych, wzory lekcyi, 

wzory do nauki *rysunków, modelowania, 
gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek. 
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barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku 
w szkołach Rozp. M. W. R. IO. P. z 14-I. 
1924 I. 171-24 — do nabycia we wszystkich 
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Główny skład: 


GEBETHNER i WOLFF, Kraków. 
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Polonia fara da se. 


Kika uwag z powodu szóstej rocznicy wskrzesze- 
nia państwa, en 


Włochy, Rumunja, Serbja i inne narody, wal- 
czyły po kilkadziesiąt lat, zanim odzyskały swe 
kraje. Polska z woli Opatrzności, konjunktur poli- 
tycznych, a głównie wskutek gwałtownej klęski 
Ni*miec, odzyskała prawie wszystkie swe ziemie 
w przeciągu kilku ostatnich miesięcy wojny. Po- 
lacy, którzy przez cały XIX. wiek walczyli na 
wszystkich polach, gdzie się bito o wolność, któ- 
rzy zmuszeni byli w ciągu wojny lać swą krew 
w trzech wrogich obozach, wskutek stanu rzeczy, 
jaką przyniosła okupacja austro-niemiecka, w chwi 
li kiedy wybiła dla nich godzina wyzwolenia, Z0- 
stali oddzieleni od Zwycięzców. I sprawdzi- 

ła sig przepowiednia włoskiego męża stanu 


Cavoura, że biada narodowi, który sam nie zdo 
bywa swej niepodłegłości. Listopad 1918-go roku 
w Polsce jak długa i szeroka, zamiast w polskich 
tonach nieść Hosanna, pobudzić do radości i dzięk- 
czynień, przyniósł walkę partyjną i klasową, żą- 
Gzę zgnębienia przeciwników, a zamiast Orła Bia- 
łego, ujrzano na Zamku Warszawskim czerwone 
sztandary, które do dziś dnia zachmurzają życie 
narodowe. 

Rząd w tych warunkach stał się  wahadłem 
w ręku niedoświadczonych, zamiast skorzystać i 
wTaz z narodem stanąć przy naszych wybawicie- 
lach, sprowadził Kesslera, którego lud warszawski 
mu: dał rugować ze stolicy. p 


Wejście Polski na arenę polityczną przyniosło 
ze sobą raz już widziany obraz w historji naszego 


W dzisiejszym numerze: 


Antoni Żwan: Polonia fara da se GE wstep). 
W. Z: Rząd ks. Seipla ustąpił 

Hanna Zahorska: Pierrot-romantyk, 

Pejot: Przegląd religijny, 

K. H. Rostworowski: Z teatru „Bagatela“, 
S. L.: Z Operetki krakowskiej. 

P. P. S. dezawuuje p. Haeckera. 

Na rozpoczęcie „Tygodnia akademika", 

Z tygodniowej podróży po kinach, 


Koleje austrjackie objęte strajkieni 7 general 

Z obrad komisji sejmowych, 

Nowa partja komunistyczna w pelna. F d 

Skupczyna rozwiązana, 

P, Sikorski o wynikach „wej „podróży do 
Francji, 

Dlaczego Po TEN niiez o ti Piłsudskim? 
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narodu. Więzień Magdeburski, przed którym otwar« 
ły, ię bramy stolicy, tak triumfalne, jak gdyby 
to on zwyciężył Niemców, miał przed sobą wielką, 
hietoryczną misję do spełnienia. Wskutek dzikiej 
i jak świat nłewidzianej anarchji na Wschodzie i 
rewolucji w większej części sąsiednich narodów, 
Pokka w owej chwili potrzebowała przedews zyst- 
kiem człowieka, któryby uśmierzył walki politycz- 
ne, partyjne i klasowe, 4 któryby zdołał skupić 
wszystkich Polaków koło siebie, a w ten sposób 
zaważyć na losach nie tylko we. ale i całej 
środkowej Europy. |: | ' KOART 

Piłsudski miał przed sobą postaci których 
wspomnienia nie ostygły w narodzie. Miał postać 
naszego Scevoli, Traugutta, który krzyżem męki 
swej zlał wszystkich Polaków, w 1863-cm roku 

w jeden patrjotyczny obóz, a z naszej Ojczyzny 
edeti granitowy słup, o który rozbijały się mu- 
rawiewoskie ONA i apuchtimowskie Zam 
kusy. + iig LOWE SIN 

Mógł pójść ‘ladom. Kościuszki, który mómo kig- 
ski maciejowickiej, jest u nas legendarnym Naczel. 
nikiem Państwa. Ha 

Kościuszko skromny względem swoich, s wo» 
bec wrogów pełen dumy, nawet w więzieniu w To- 
zmowie z Carem Pawłem, miłujący ludzkość do 
tego stopnia, że pozostały po sobie majątek prze- 
zuaczył na wykup czarnych niewolników. „Kosy 
Racławickie“ — symbol jedności narodowej, którą 
stworzył wielkiem swem sercem, może służyć przy- 
kiadem dla wszystkich wodzów duchowych. | 

Piłsudski mógł zaczerpnąć z histor} odrodze- 
nia bratniego narodu i powinien był pamiętać, jak 
to Garibaldi nie zważając na swoje przekonania 
republikańskie, ani na swą czerwoną koszulę, dla 
dabra i wielkości Włoch, hie zawahał się wycią- 
grąć ręki do króla. Więzień zaś Magdeburgski od 
chwili objęcia władzy, wystąpił jako uosobienie 
peięć i przekonań partyjnych, które potęgowały. 
się w miarę, jak mu to wyrzucano, a składając 
rządy oświadczył, że nie mógłby i nie chciałby 
bronić przeciwników partyjnych, którym nawet za- 
powiadał zemstę, że kości ich będą trzeszczeć, Od- 
waga, upór i zemsta, czynniki dodatnie dla szefa 
powstańców, z których dwa ostatnie są antytezą 
dia głowy Państwa, — były też źródłem sza- 
meotań i zgryzot dla Naczelnika, a wielkiem niesz- 
częściem dla kraju, 

W tych warunkach nie mógł i nie chciał wy- 
korzystać swej popularności i stać się z chwilowe- 
go dyktatora duchowym wodzem całego narodu. 

Za zwalczanie Caratu i za męki. jakie wskutek 
tego znosił w kazamatach moskiewskich, miał licz- 
nych zwolenników, a przytem kolegów legjotne- 
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woch, którzy na niego patrzyli jak na bożyszcza 
Nie też dziwnego, że wskutek zapatrywania się 
wielbicieli na działalność głowy Państwa, wręcz 
odmiennego od opinji narodu, nastąpił 
w Społeczeństwie. 

Ujrzeliśmy obraz jak za czasów Leszczyńskie 
go: Polacy podzielili się na dwa obozy. które do- 
tąd na nieszczęście kraju zwalczają się wzajemnie. 

Tylko brak jedności mógł zwalić na nasze gło- 
wy nozmajtego rodzaju zniewagi, które wciąż od- 
czuwamy. W chwili najniebezpieczniejszej w 1920 
reku, kiedy szło o żywot Polski i Polaków. ucie- 
kano się do odezwy obiecującej nagrody w postaci 
ziemi za tę obronę Ojczyzny, która mogła być... 0- 
statnią! 

«Czy mogło przejść przez myśl tym okutym 
w kajdamy, których gnano na Sybir, albo tym, 
którzy emigrowali i tułali się po całym świecie 
przez wiek ubiegły, że po wyzwoleniu Polski za- 
braknie chleba j pracy dla swoich, I $è u nas 
będą tworzyć nową emigrację — wysyłać naj- 

„ lepsze siły do pracy na obczyznę, a wzamian na 
ich miejsce tolerować napływ obcoplemieńczych 
szumowin ze Wschodu? 

«Każdy Polak czci przeszłość ł błogosławi 
swych bohaterów i junaków, którzy od Sam Do- 
mingo do Uralu kładli swe kości za Polskę, któ- 
rych mogiły, szczątki, mundury były relikwiami 
dla pokoleń, a did jakby sdeptane mordem kra- 
kowskim wołają o pomstę za swych godnych na- 
stępców. Nic dziwnego, że dusza polska smętna 
na widok, iż ci, co powołani strzec honoru Polsk” 
'przechodzą do porządku dziennego nad tę hańbą 
i ohydą. Nadeszła rocznica dnia, w którym spla- 
miono czystą i świetlaną historją naszego na- 
rodu. Nie jeden z Polaków nie mogąc się docze- 
kać sprawiedliwego sądu ludzkiego, 6-g0 listo- 
pada wzywał Sądu Bożego... 

m mm od O d ab Á mad Daj y ay kawa 

A mimo tych wszystkich zawodów, trosk 
1 udręczeń moralnych życie idzłe u naa szybkiem 
tempem naprzód, bo Polska jest wielką w każdym 
czynie I na każdem miejscu. Śwłat i życie, któ- 
re dla narodów zwie się historją, wyznacza dla 
każdego z nich właściwe miejsca 4 własna prze- 
znaczenie, 

Kto bezsfronnie zastamowi się nad. duchowym 
stanem i spojrzy niedaleko wstecz, musi przyznać 
żywotność i szlachetność naszego narodu. Żadne 
moralne i materjalne względy nie wstrzymały li- 
icznych rzesz od niesienia swego mienia, skoro we- 
zwano pomocy dla Skarbu. 

Kto widział zastępy wiemych w dniu uprzy- 
wilejowanym w całej Polsce, w dzień Bożego 
Ciała, tem nabrał głębokiego przekonania, że 
wszelkie intemacjonalne sekolarstwa nie mają 
żadnego przystępu do duszy naszego ludu. A dni 
Sienkiewiczowskie pozostaną na wieki pamiatką, 
jak nasz kraj umie być wdzięcznym dla ducho- 
wych wodzów narodu. 

Polacy nie zapomną nigdy, że w swej misji 
wiekowej mają sobie powierzoną opiekę nad na- 
rodowościami innej religji i odmiennej kultury — 
i nigdy nie popełnią zbrodni i błędów caratu mo- 
gkiewskiego i hakaty pruskiej. Zmana history- 
cznie szlachetność polska wyprowadzi naa zwy- 
„cięsko z tego historycznego zadania. 

Więc czegóż nam brak da ogólnego powodze- 
nia? Naszej własnej dobrej woli. Niechaj każdy 
Polak odłoży na bok swoje ja, a wnet umilkną 
walki partyjne, klasowe i koteryjne.., Pociechę 
stanowi, że chłop polski, który zawsze dbał 
© ziemię, swój język i o wiarę swych ojców. zbu- 
dził się z wiekowej drzemki i upomina się o swe 
prawa, Młoda generacja włościan uobywatelnia 
się i pojmuje, że jako najliczniejsza warstwa musi 
przejąć we właściwej mierze odpowiedzialność za 
przyszłe losy kraju i nagrodzić, że w powstaniach, 
z wyjątkiem Raeławiec, nie brała czynnego 
udziału, 

Zresztą nikt prędzej i lepiej nie scementuje 
naszej jedności narodowej, jak te ciągłe ataki na- 
Bzych wrogów na całość Polski. 

Skupiające się, stworzymy siłą państwową od- 
powiednią przeszło 20-miljonowemu narodowi, 
szybko się powiększającemu 1 nareszcie pozbę- 
dziemy. się manji i przyzwyczajenia zabiegania 
o łaski u obcych, a na sztandarach pod Orłem 
Białym ujrzymy hasło Cavoura: „Pilska sama 
przez siebie“ (Polonja fara da se). I do legend 
z czasów Legjonów, kiedy szły z ziemi włoskiej, 
płożymy: „Jeszcze nie zginęła”, gdyż mamy dziś 
prawo zaintonować: Polska nigdy nie zginęła 
„i zginąć nie może. Antoni Żwan. 
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Koleje austrjackie objęte strajkiem generalnym. 


PODŁOŻEM STRAJKU ZATARG 


O PŁACE. — DYMISJA RZĄDU. 


Wiedeń, (PAT.) Rokowania między kolejarza- | ści dymisję gabinetu Seipla. Gabinet Seipla będzie 


mi a przewodnictwem dyrekcji kolei rozbiły się 
ostatecznie skutkiem wyłonienia się nowych po- 
stulatów natury finansowej, Prezes kolei Günther 
uznał rokowania za ostatecznie rozbite i w na- 
:tępstwie tego wręczył kanclerzowi swoją dymisję, 


Z tego powodu rząd zebrał się na posiedzenie, po | 


którem wręczył również prezydentowi republiki 
swoją dymisję, prowadzi jednak dalej ewóje 
agendy. 

Wiedeń. (PAT.) O północy z 7 na 8 bm. wy- 
buchł powszechny strajk kolejarzy austriackich. 
Kotnitet strajkowy postanowił zezwolić na dokoń- 
czenie jazdy przez pociągi osobowe, które będą 
zaskoczone strajkiem w drodze. Pociągi z żywno- 
ścią będą przepuszczane. 

Prezydent republiki Hainisch przybył w nocy 


z Semmerlagu do Wiednia i przyjął do władomo- | 


tymczasowo sprawował agendy. Według konsty. 
tucji austrjackiej rząd jest obierany przez Zgro- 
madzenie Narodowe, Zanosi się na ostre starcie 
w łonie Zgromadzenia Narodowego między więk- 
szością mieszczańską a socjalnymi demokratami, 

„Arbeiter Zeitung“ wzywa wszystkich funkcjo- 
narjuszy państwowych, aby się przyłączyli do 
strajku. Ze strony rządowej oświadczają, że 
uwzględnienie żądań kolejarzy 'obciążyłoby budżet 
kolejowy kwotą 180 miljardów koron rocznie, co 
w następstwie zachwiałoby dziełem sanacji finan- 
sów austrjackich. 

„Neues Wiener Journal“ donosi w formie pos 
głoski. że w razie definitywnego ustąpienia kan- 


| clerza Seipla ma być utworzony gabinet urzędni- 


czy z byłym kanclerzem dyrektorem policji Scho- 
berem na czele, 


Z obrad komisji sejmowych. 


PRAWA WÓJTÓW, 


Warszawa, (Telef. wł.) Sejmowa komisja ad- 
ministracyjna obrałująca w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o samorządzie gmin wiejskich, 
przyjęła postanowienie, że wybrany na wójta al- 
bo ławnika członek Rady gminnej na czas spra- 
wowania tego urzędu mandatu nie traci. Mandat 
ten jest tymczasowo sprawowany przez specialnie 
powołanego zastępcę. Ustalono dalej. że wójt ma 
prawo i obowiązek wykonanłe przez Radę gmin- 
ną powziętej uchwały zawiesić, gdy uchwała ta 
jego zdaniem sprzeciwia się ustawie, albo szkodzi 
interesom gminy, albo dobru państwa. Dopmsz- 
czalne jest jednakże odwołanie się od tej decyzji 
do ciał nadzorczych. 


PRZEDSTAWICIEL SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO 
W RADZIE ROLNICZEJ. 


Komisja rolna przyjęła w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o państwowej Radzie rolniczej, 
wprowadzając pewne zmiany w stosunku do pro- 
jektu przyjętego w drugiem czytaniu. Zmiany te 
streszozają się do wprowadzenia do państwowej 
Rady rolniczej jednego przedstawiciela szkolnic- 
twa średniego, oraz zwiększenia liczby członków 
Rady do 50-ciu, Nadto komisja przyjęła w trze- 
ciem czytania projekt noweli do ustawy ryba- 
ckiej. 


Dlaczego generaławie o p. Piłsudzkim 
milczą ? 


Jeden z najzdolniejszych polskich oficerów, 
gen. Michaelis. odpowiada w „Warszawiance* na 
pytanie pos. Anusza, dlaczego polscy generałowie 
o książce p. Piłsudskiego milczą. 

„Milezeliśmy — pisze — nie dlatego, byśmy 
nie mieli nie do powiedzenia. Od chwil; wskrze- 
szenia Polski ideologja przyjęta w polskiem woj- 
sku przyjęła tak swniste formy, nie odpowiadające 
często ani naszemu fachowemu przygotowaniu, ani 
doświadczeniu nabytemu w paru kamnanjach, ża 
z konieczności szereg wojskowych wystąpił z me- 
mocjałatni, mającymi na celu uzgodnienie organi- 
zacji armji i jej wytycznych z zasadami nauki wo- 
jennej. Staraliśmy się również wyświetlić te wwe- 
stje w prasie, instytucjach prawodawczych i kołach 
społecznych. Wszystkie te wysiłki poszły na marne: | 
odpowiednio zorganizowana obsada stanowisk nie 
pozwoliła na żadne uchylenia od wybranej linji 
i metody, wszelkie „vota separata* spoczęły w ak- 
tach. Społeczeństwo zaś nasze traktuje kwestje 
wojskowe obojętnie. Więc cui bono mamy nadal 
kruszyć kopje? Przecie wspomniana przez s. Ko- 
skowskiego książka jest wyrazem tejsamej ideolo- 
gii, która panuje w polskiej armii. Nie przekona- 
my tych, co nie chcą słuchać, a jedynie możliwym 
skutkiem krytyki byłoby przeniesienie sprawy na 
grunt osobisty. Nie chcemy więc dolewać oliwy. 
do ognia, może się sam kiedyś wypali“. 

Chyba wystarczy ciekawemu p. Anuszowi! Je: 
den z najlepszych naszych generałów oświadcza 
ża książka p. Piłsudskiego nie jest objektywnem 


Komisia ochrony pracy pod przewodnictwem 
ks. Wójciekiego (Ch. D) w dalszym ciągu pro- 
wadziła dyskusję na ekspose ministra pracy Da: 
rowskiego. Dyskusji nie ukończomo. 


O KWALIFIKACJE MIERNICZYCH PRZYSIĘGŁ. 


Komisja tobót publicznych przystąpiła do obrad 
nad projektem ustawy o mierniczych przysięgłych. 
Ożywioną dyskusję wywołał artykuł ustawy doty- 
'zący kwestji zakładów, których ukończenie bę- 
dzie uprawniało kandydatów do zajęcia stanowi- 
ska mierniczych przysięgłych. Projekt rządowy 
przewiduje utrzymywanie specjalnych szkół śred- 
nich dla mierników przysięgłych. Natomiast refe- 
rent pos. Posadzki (Związek Lud.) wypowiedział 
się za zniesieniem tych szkół ze względu na nad- 
produkcję mierniczych przysięgłych. 


REKWIZYCJA LOKALI NA UŻYTEK WOJSKA, 


Połączone komisje wojskowa i prawnicza zaj- 
mowały się projektem ustawy o zakwaterowaniu 
wojska, W. wyniku obrad przyjęto m. 1 postano- 
wienie uprawniające Radę ministrów do wydania 
ad hoc rozporządzenia zezwalającego w pewnych 
określonych Ściśłe wypadkach na rekwizycję lo- 
kali na użytek wojska, 
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przedstawieniem wypadków. Żaby wypadki w niej 
opowiadane przedstawić we właściwem świetle, 
musiałoby się zrobić przykrość p. Piłsudskiemu! 
Po co więc — „dolewać oliwy do ognia?“ Niech 
się sam „wypali“! 


Krytyczny moment dla rządu. 


Warszawa. (Tel. wł.) Dla określenia sytuacji 
rządu warto podnieść, że gdyby w piątek głoso- 

| wano nad woloskiem o wyrażenie mu votum nie- 
| ufności, zgłoszonym przez pp. Skrzypę i Rogulę, 
i to rząd może znalazłby się w mniejszości, albo- 
| wiem kluby Zw. L. N. i Ch. Nar. oddałyby kartki 
| białe, a stanowisko Piasta i PPS. było niewyjaś- 
" nione. Mniejszości głosowałyby oczywiście zZ% 
wnioskiem o wyrażanie nisufności, 

Wśród kandydatów do teki sprawiedliwości 
wymieniają pp. Makowskiego. Makarewicza i Dut- 
kiewicza, a do teki spraw wewnętrznych p. Ra- 
tajskiego, prezydenta miasta Poznania. Posłowi 
Thuguttowi proponuje premjer podobno tekę 
pracy... 


O SUMARYCZNE ZAŁATWIENIE UMÓW 
Z CZECHAMI. 

Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę odbyła się kon- 
fereneja ministra Skrzyńskiego z posłem czeskim 
Fidlerem w sprawie projektowanego sumarycznego 
załatwienia uskutecznionych dotychczas a zalega- 
jących w Sejmie umów z Czechosłowacją. 


WOJKOW U PREZYDENTA RZPLITEJ. 
Warszawa. (Telef. wł.) Poseł sowiecki Wojkow 


był wczoraj przyjęty w Belwederze, gdzie złożył 
Prezydentowi Rzplitej swe listy uwierzytelniające. 


Nr. 257. 


Z dnia politycznego. 


P, P. S. dezawuuje p. Haeckera, 


AW ostatmim „Naprzodzie* w rubryce „sprawy 

- partyjne“ czytamy następujące „oświadezenia': 
„Redakcja „Naprzodu“ stwierdza, że arty- 
kuł tow. Haęckera p. t. „Socjalizm a religja* 
był wyrazem zapattywań osobistych autora, 
nie zaś odzwierciedieniem poglądów  partji 

ł uważany być winien jedynie za artykuł dy- 

skusyjny, 

Przypomnieć należy, że w dn. 27 października 
p. Haecker oświadczył w .„Naprzodzie*: 1) że 
„synteza Jodki (zgodność katolicyzmu ze socja- 
lizmem) nie tylko w niezem nie sprzeciwia się 
programowi socjalistycznemu, lecz owszem da się 
doskonale pomyśleć w jego ramach“; 2) „w par- 
tji socjalistycznej niewzruszoną zasadą. teore- 
tycznie uznaną i w praktyce ściśle przestrze- 
ganą, jest pełna tolerancja wobec wewnetrzne- 
go życia duchowego poszczególnych towarzy- 
szów partyjnych. wobec ich przynależności wy- 
zmaniowej i wobec ich praktyk religijnych“. 
3) Stąd zaś wyprowadził wniosek: „W zasadzie 
tedy niema żadnych przeszkód, aby w ramach 
partji socjalistycznej mieścili się wierzący i żar- 
liwi katolicy", 

Tak pisał p. Haecker w dn. 27 października. 
Artykuł swój podpisał pełnem imieniem i nazwi- 
skiem, przez co dawał do poznania. że sam tylko 
chce brać odpowiedzialność za wypowiedziane 
poglądy. Mimo to w dwa tygodnie później poja- 
wia się w „Naprzodzie* oświadczenie mające eha- 
rakter półoficjalnej enunejacji P. P. S-ej, stwier- 
dzające, że artykuł p. Haeckera nie cJlzwierciadla 
poglądów partji.. Wynika wiee stąd. że — zda- 
niem menerów P. P. S. — 1) nie można przyjmo- 
wać syntezy Jodki za wyraz poglątów socjali- 
stycznych; 2) że „tolerancja wobec życia ducho- 
wego towarzyszy“ nie jest „niewzruszoną zasada, 
w praktyce Ściśle przez P. P. Ś. przestrzeganą*”; 
a 8) że „wierzący katolicy* nie mogą bez obawy 
o swoje duchowe życie współdziałać z socjąliz- 
mem. 
Bardzo nam miło, że to półoficjalne oświad- 
czenie P. P. 8. pokrywa się z naszem stanowi- 
skiem o niemożności uzgodnienia socjalizmu mark- 
sowakiego z katolicyzmem. Jest to jeden dalszy 
krok na drodze do wyjaś. ania trudnego zagad- 
nienia. P. Haecker w dn. 27 paźdz. pis”), te 
twierdzenie o przepaści dzielącej socjaliz a od ka- 
tolicyzmu podtrzymują tylko partje klerykalne. 
Sądzić należy, że po tem podykt. wanem mu 
przez Zarząd P. P. S. oświadczeniu, złanie po- 


Pierrot- romantyk. 


O książkach Kornelia Makuszyńskiego, 

Na rynku księgarskim ukazały się w krótkich 
odstępach dwie książki Makuszyńskiego: nowa 
„O duchach, djabłach i kobietach“ (Bibljoteka 
Dział Wyborowych) i dawna „Rzeczy wesołe* (Bi- 
bljoteka Polska, wydanie ósme), 

Nowa książka ma niższy lot od pierwszej /wy- 
danej w roku 1910). Na tych dwóch książkach 
można zmierzyć całą odległość pokoleń: przed- 
i powojennego. 

W książkach przedwojennych Makuszyńskiego 
jest jeszcze smuga pyłu kosmicznego z dalekich 
gwiazd. Makuszyński był poetą gwiezdnym. Pierw- 
Sza jego księżka wierszy nazywała się „Połów 
gwiazd“. 

Poeta zjechał na ziemię na kawałku metcoro- 
litu w stroju Pierrota. białym w czarne plamy, 
z twarzą uszminkowaną bielidłem z dróg mlecz- 
nych. Szeroko uśmiechnięte usta Pierrota miały 
dwie rysy tragiczne, idące od ich kącików ku do- 
łowi Btanął odrazu na ziemi. pod budowlą, wy- 
glądającą w poświacie księżycowej na krużga- 
nak zamkowy, a będącą starą kamienicą z gale- 
cjami z obrzydliwie skrzypiących desak. na któ- 
rych wietrzyły się spłowiałe dywaniki. 

Au cłair de la lune 
Mon ami Pierrot... 


I Pierrot śmiał się srebrnemi kaskadami smie- 
chu. Śmiał się, i szydził, i wywracał drogie felje 
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war. 8, 


Rząd ks. Seipla ustąpił. 


Gabinet ks. Seipla w Austrji po dwu i pół- 
rocznym okresie rządów ustąnił w” dniu 7 b, m. 
Ustąpił oczywiście tylko na skutek demagogicz- 
nej agitacji socjalistów, którzy się w żaden sposób 
nie mogą pogodzić z faktem, że Austrję od kata- 
strofy ekonomicznej uratował ksiądz katolicki, 
przywódca  chrześcijańsko - społecznego  stronnie- 
twa... 

Już bowiem od samego początku swoich rzą- 
dów napotkał ks. Seipel w partji socjalno-demo- 
kratycznej nieuhłaganych niczem wrogów. Strajk 
rohotników komunikacyjnych w 1922 roku, funk- 
cjonarjuszów bankowych w 1924, — zbrodniczą 
agitacja wśród ciemnych indywiduów. której wy- 
nikiem było usiłowane przez Javorka morder- 


stwo, — dwukrotna groźba Śmierci (raz w piśmie 
pos. Zelenki „Technische Union“, drugi raz na 
jednem z zebrań partyjnych), — mobilizacja 


wszystkich sił żydowskich, liberalnych i masoń- 
skich do walki z ks. Seiplem, — oto najgłówniej- 
sze Środki, których użyła austr. socjalna demo- 
kracja celem obalenia rządu chrześcijańsko-spo- 
łecznego. Trzeba było nadludzkiej wytrwałości 
i największego zaparcia, by w takich warunkach 
kierować państwem. 

Ks. Seipel trwał jednak na stanowisku! Austrja 
zdawała się wchodzić w lepszy okres rozwojul 
Korona zatrzymała się w swym pędzie na dół! 
Min. Kienbóck jeszcze w dniu 6 b. m, na posie- 
dzeniu komisji skarbowo-budżetowej uzasadnił 
aktywność budżetu na rok 1925, W tymsamym 
jednak dniu przyjął ks. Seipel deputację socjali- 
styczną z Bauerem i Seitzem na czele, która mu 
nrzedstawiła żądania, jakie salzburski kongres 
vartji socjalistycznej stawia rządowi. Dotyczyły 
oma podniesienia datków państwowych dla bezro- 
botnych i ubezpieczenia na starość. Przyjęcie ich 
musiałaby zechwiać budżetem ʻi — co za tem 
idzie — zniszczyć dotąd osiągnięte rezultaty sa- 
nacji gospodarczej. 

Mało tego! Soejaliści rozmętali akcję strajkową 
kolejarzy na tle żądań o podwyżkę płacy. Ustąpił 
generalny dyrektor kolei Günther, nie mogge ich 
zaspokoić w zakresie kolejowego budżetu. Ustąpił 
za nim solidarnie i cały gabinet, nie mosąc przy- 
kładać ręki do burzenia własnego dzieła! 
| O ERECE ERA NA 


wyższe zmieni i zgodzi się na nasze kilkakrotnie 
iuż wyjaśnione stanowisko. Ale wtedy należałoby 
także wyciągnąć powne konsekwencje z takiego 
rozwoju rzeczy, 


Socjaliści zatem osiągnęli cel swoich marzeń: 
znienawidzony przez nich ks. Seipel odszedł dos 
browolnie! Pójdą za nim z pewnością szczera 
stwa, że był wrogiem kolejarzy, wrogiem klasy: 
robotniczej i t. p. Cóż będzie jednak teraz? Socja- 
liści nie mają w Zgromadzeniu Narodowem więk» 
szości, Nowy rząd koalicji chrześcijańsko-społecz- 
nych i wielko-niemców jest w tych warunkach 
wykluczony. Pozostaje możliwość rządu pozapar= 
lamentarnego, który poparcia dla swoich projek- 
tów będzie musiał szukać z dnia na dzień, Czy iakt 
rząd będzie mógł kontynuować pracę sanacyjną 
ks. Seipla, — wątpimy! 

Przypuszczać wolno raczej, że obecnie Austrja 
wróci do tego stanu, w którym ją zostawili Ren- 
ner, później Schober, — do katastrofalnego stanu 
inflacji i rozprężenia. Wcześniej czy później oceni 
ludność Austrji istotną wartość tego, którego obe- 
enie pozwala od steru państwa usunąć. A wte- 
dy, — przyjdzie czas na triumfalny powrót księdza 
Seipla do rządów. Europa zaś, która obserwowała 
jego niezmordowaną działalność w okresie dwu 
i pół-rocznym, dziś jnż wie, że będzie bardzo trudna 
zastąpić księdza prałata Seipla. W. Z. 


= 

Obrońcy mordu z 6 listopada nie spoczywają. 
Wobee orzeczenia komisji dyscyplinarnej, uma» 
rzającego dochodzenie przeciw prokuratorowi So- 
zańskiemu, wystąpili do rządu z interpelacją, 
w której pod ochroną nieodpowiedzialności mają 


odwagę pisać: 
„P. Sozański popełnił zbrodnię nakłanianią 
sędziego do nadużycia władzy‘... / 


P. Liebermann osądza — jak z tego widać = 
prokuratora nawet bez przeprowadzenia rozpra« 
wy. Komisji zaś dyscyplinarnej odmawia kompe- 
temeji do wydania „bezstronnego i sprawiedliwego 
wyroku“, I naturalnie występuje P. P. S. w obro- 
nie, sędziego przysięgłego, Antoniego 'Turskiego, 
który — jak wiadomo — zaniósł fałszywą denun- 
cjację na prok. Sozańskiego (jakoby ten namawtat 
sędziów do zdakompletowania ławy). Komisja dy- 
scyplinarma stwierdziła na podstawie oświadcze- 
nia psychjatrów, że p. Turski — według wyraże- 
nia interpelacji — jest „kłamcą i obłąkacem*, 
ale to nie przeszkadza socjalistom widzieć w Tur 
skim rycerza prawdy, a w prokuratorze — prze- 
stępcą. Choć wszyscy sędziowie przysięgli z wy- 
jątkiem owego Turskiego — zaprzeczyli oskarże= 
niom rzucanym na p. Sozańskiego! 


mandoliny. I wtedy wydzierały się z niej = Kobieta jest to twór sfuszerowany, jak twierdzi 


tęsknoty i bólu. 

W pierwszych swych książkach Makuszyński 
bierze ton romantyczny: chce życia wyżynnego. 
Chce tego, czego chciał romantyzm. A był to 
okres, w którym Jan Lemański w swoich kunszto- 
wnych, nienaturalnie ornamentacyjnych bajkach 
i satyrach bił taranem w przyziemność į zmaterja- 
lizowanie Wtedy to Żeromski nad mieznośną szą- 
rzyzną malował na chmurach tęczowe sny sławy, 
y Wyspiański porywał głosem barda i witezia ku 
wielkości. 

Makuszyński przeżywa swój konflikt poety ze 
światem, Poeta to anioł, którego miłość strąca 
na ziemię, a źli ludzie wyrywają mu pióra. Ma 
pogardę dla małości ludzi nietwórczych i kompro- 
misowych (Filozof). Jego Mefisto głosi, że „szaleń- 
stwo jest czemś pod słońcem najpiękniejszem*. 

‘Pierrot jest lirykiem. Nasz poeta byłby całko- 
wicie humorystą, układającym kolorowe szkiełka, 
nozhierane po śmietnikach życia, w przepyszne 
kalejdoskopy, gdyby dzieła jego nie rozrywała 
liryka. Liryka z porywami ku pięknu, załamująca 
ręce nad niadoskonałością istnienia i, oczywiście, 
tęskniąca za niepokalaną, jedyną miłością kobiety, 
myzsańdza ramy konstrukcji objektywnej, 

Ta liryka, pełna płaczu fontanny w opnszezo- 
nych ogrodach, podczas wojny wzrosła jeszcze, 


„przeszła w żądanie powszechnej. białej dobroci. 


Pierrot płacze za Colombiną. Nikt z takiem 
urągowiskiem. z taką poniżającą drwiną nie pisał 
n niewierności j kruchości uczuć kobiety. Że aż 
przychodziło do głowy: jeżeli to „puch marny*, 


brokatowe, by ukazać ich tandetną, drelichową | po co znęcać się nad nim kilofami, któreby co naj 
podszewkę. Ludek się bawił, skupiwszy się w pod- | mniej do łupania skał bazaltowych mogły posłu- 


sieniach brudnej kamieniczki, 
Ale chwilami Pierrot urywał j uderzał w struny 


żyć? Kobieta zdradza. bo istotą jej jest. zdraria... 
Zdradza bez powodu często. zdradza dla zdrady. 


„Rajska opowieść“. Pam Bóg był już zmęczony, 
i twór ten Mu się nie udał. 

Ale na dnie tych napaści jest głęboka potrzeba 
prawdziwej miłości, potrzeba wiary w kobietę, 
tęsknota za nią. 

Książka „O duchach, djabłach i kobietach“ nie 
ma już księżycowej liryki Pierrota. Więcej w niej 
opanowania świata zewnętrznego, ale i przyziem- 
ność już położyła swe piętno. Charaktarystycznem 
jest, żę w „Histocji, która zdarzy się jutro", posta, 
dawniej okaleczony i sponiewierany przez świat, 
jest urozumiany i zawiera pakt ze światem fili- 
sterji. 

Wszystiko w imię dobrego serca, które zostało 
tak gloryfikowane w książkach „Po mlecznej dro- 
dze“ i „Słońce w herbie“. 

W tej ostatniej książce Makuszyńskiego piękna 
księżycowego niema. Powojenny cyklop, który o- 
tworzył kuźnię i ogłosił potężną poezję twórczości 
przemysłowej narodu, pozrywał ostatnie srabrne 
struny, zwiał ostatnią srebaną poświatę liryzmu 
romantycznego. 

Pierrot włożył dobrze skrojony żakiet i do- 
brał się do cnoty dziewic powojennych, do sean- 
«ów i do nieśmiertelnych śmiesznostek człowieka 
małego. 

Makuszyński nie chadza już pod rękę z Miss 
Śmiercią. I nie apoteozuje wyłącznie pięlzna, sza- 
laństwa, skrzydeł, 

Ale w litera: ze naszej ma pare pokrewnych 
duchów. Coś s jego liryki bez jego dowripu jast 
u Juljusza Germana. A podobieństwo uderzające, 
tylko z jeszcze wie za = się bumeu ~t 
bieniczmego. znajdujemy u W. File * owskiego 
(Czarci młyn) Hanna Zaborsiza, 
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religijny. 


Zjazd katolików rumuńskich. — Lojalność katoli- | jących już stowarzyszeń. Dla zagranicy całość 


ków w stosunku do państwa, — Bogactwo form 
organizacyjnych katolickiej Francji, __ Zjazd 
w Amiens, — Rozgraniczenie terenów działania, 


Zdając sprawę z tak licznych w tym roku zja- 
zdów katolickich, nie możemy pominąć zjazdu 
katolików rumuńskich, który się w dniach 25 i 26 
października odbył w granicznem mieście Arad 
przy udziale ponad 20 tysięcy ludzi. Zjazd ten był 
z tego powodu ważny, że agitacja narodowej cer- 
kwi rumuńskiej przeciw katolicyzmowi, jako za- 
graricznemu wyznaniu, nie słabnie, ale nawet 
wpływ wywiera na rząd i to w chwili trwania 
rokowań o konkordat. Dlatego to opinja Rumunji 
z zainteresowaniem Śledziła przebieg zjazdu w A- 
rad, cheąe ustalić prawdziwe oblicze katoli- 
cyzmu. 

Rząd wydelegował jako swego przedstawiciela 
mą zjazd dr. Jonescu, szefa departamentu katolic- 
kiego w ministerstwie wyznań, W imieniu zebra- 
nych powitał go przewodniczący zjazdu, a biskup 
Majlath zwrócił się do niego z przemową, w któ- 
rej zapewnił rząd o lojalności katolików wzglę- 
dem państwa. „My biskupi — mówił — przyjmu- 
jemy gwarancję za nasze duchowieństwo. Nasze 
szkoły nie służą celom zaborczym w stosunku do 
innych wyznań, Utrzymujemy je dla ratowania na- 
szej młodzieży przed niebezpieczeństwami. Z ich 
strony nie grozi Rumunji żadne niebezpieczeń- 
stwo". Biskup zakończył prośbą do rządu o opiekę 
pad cywilizacyjną działalnością Kościoła. 

Odpowiedź dra Joneseu była uznaniem, złożo- 
nem przez rząd dla lojalności państwowej katoli- 
ków, których pierwotnie posądzano o chęci rozbi- 
cia „Wielkiej Rumunji* na korzyść zwłaszcza Wę- 
gier. Przedstawiciel rządu zapewnił zebranych, że 
rząd uznaje w pełni prawa, które katolikom za- 
pewnia traktat o mniejszościach narodowych. 

Nie była' to prosta wymiana grzeczności tylko 
między przedstawicielem rządu i katolików. Ale — 
jak prasa rumuńska stwierdza — wyraz uzgodnie- 
nia nareszcie stosunków między katolicyzmem 
a państwem schizmatyckiem, =: 


mar” | * * 


Kilkakrotnie pisząc o francuskim katolicyźmie 
zwracaliśmy uwagę na jego wielkie bogactwo form 
organizacyjnych. Nigdzie chyba, w żadnym kato- 
lickim kraju nie spotkamy tylu różnych stowarzy- 
szeń katolickich, co we Francji. Można się różnie 
zapatrywać na ten objaw aktywności katolików 
francuskich; można w nim widzieć równie dobrze 
tak niezmiernie w akcji każdej pożyteczny dar in- 
wencji nowych form i środków działania, jak 
znów. szkodliwy wybujały indywidualizm  jedno- 
stek, nie mogących się zmieścić w ramach istnie- 


tych wszystkich wysiłków katoliekiej Francji jest 
w każdym razie pouczająca, 

Odnosi się to przedewszystkiem do katolickiej 
akeji robotniczej. Oprócz istniejącej „koutedera- 
cji francuskiej robotników chrześcijańskich" o cha- 
rakterze zawodowym, krzewi się i rozwija cały 
szereg innych organizacyj bądź zawodowo-kultu- 
ralnych, bądź wyłącznie oświatowych, które so- 
bie nawzajem w pracy przeszkadzają. Dodaćby 
należało do tego jeszcze organizacje polityczne, 
jak — p. Mare Sangniera, które z poprzedniemi 
nie mają kontaktu, — społeczno-kulturalne dla 
młodzieży robotniczej „Equipes sociales“ i inne. 

Z końcem września odbył się w Amiens 44-ty 
kongres „Unji dzieł robotników katolickich“, 
związku obejmującego parafjalne stowarzyszenia 
robotnicze o charakterze  religijno-oświatowym. 
Ze sprawozdania p. Franc. Veuillot i ks. Perot do- 
wiadujemy się, że „Unja* wykazuje obecnie coraz 
słabszy rozwój. Dyskusja nad sprawozdaniem ©- 
bracała się głównie około organizowania mło- 


Nr. 257. 
EE wa 
dzieży w „Unji*. Główny referat o pracy zarobko-» 
wej dziewcząt wygosił ks. Dassonville. Wiele prze= 
mówień poświęcono sprawie religijnej pracy „Us 
nji“ tak wśród młodych, jak starszych, 

Wszelka wogóle katolicka akcja jest nam sym. 
patyczną. Nie mniej jednak musimy zauważyć, że 
francuska ak ja robotnicza katolików swoją róż- 
norodnością orm organizacyjnych nam nie odpo 
wiada. Zjas : w Amiens oprócz spraw oświato» 
wych robotniczych, które do Unji należą, zajął się 
także i takiemi, które do niego mie należą, a która 
natomiast winnyby być zostawione syndykatowi 
„konfederacji robotników chrześcijańskich”, łab = 
sprawy młodzieży — starej i zasłużonej A. C. J. F. 
Był wprawdzie w Amiens i przedstawiciel „Kom: 
federacji“, prezes jej, p. Zirnheld } wzywał zebra- 
nych do popierania jej; głos jego jednak utonął 
w powodzi przemówień. 

Jednem słowem: — zasadniczem prawem akcji 
katolicko-społecznej winno być porozumienie po- 
krewnych organizącyj, które się da osiągnąć tylko 
przez racjonalne rozgraniczenie terenów działania 
dla poszczególnych stowarzyszeń, Pod tym wzglę- 
dem za wzór służyć nam będą raczej katolickią 
Niemey, niż Francjal Pejot. 


ICE 


Z Polski i 


Jak zginął lord Kitchener. 


W dzienniku amerykańskim „New York Times“ 
gen. żandarmerji i były szef ochrany cesarskiej 
Komissarow opowiada szczegółowo „o śledztwie, 
dokonywanem przez niego z polecenia rządu, 
o szczegółach dotyczących wyjazdu lorda Kitche- 
nera z Anglji do Rosji i o korespondencji, poprze- 
dzającej tę podróż zakończoną tak tragicznym 
finałem, 

Jak wiadomo, krążownik „Hamshire* wypły- 
nął z jednego z portów Szkocji w zupełnej taje- 
mniey i jak stwierdzono w Anglji, aawet kapitan 
statku dowiedział się o kierunku podróży dopiero 
na pełnem morzu po otwarciu koperty, zapieczę- 
towanej z tajnym rozkazem. Najbardziej szcze- 
gółowe śledztwo, przeprowadzone w Anglji, wy- 
kazało, że tajemnica podróży lorda  Kitehenera 
nie mogła być tu zdradzoną. Pozostawała zatem 
Rosja i tu Komissarow zdołał ustalić, że o zamie- 
rzonym przyjeździe Kitehenera i o marszrucie jego 
podróży car Mikołaj po pijanemu wygadał się 
w towarzystwie komendanta pałacowego Wojej- 
kowa, od którego, za pośrędnictwem zbliżonego 
do Rasputina ks. Andronikowa, dowiedzieli się 
szpiedzy niemieccy, którzy natychmiast dali znać 
posłowi niemieckiemu w Sztokholmie, von Luziu- 
sawi. Admiralicja niemiecka wysłała natychmiast 


g EJ 
ze Świata. 
łodzie podwodne ku północnym wybrzeżom Szko» 
cji i jedna z nich zatopiła rzeczywiście krążo— 
wnik „Hamshire* wraz z lordem  Kitchenerem 
i całą załogą już w, godzinę po opuszczeniu 
portu. 


Wykrycie nadużyć w P. K. U. w Rawie Ruskiej. 


Od dłuższego czasu obiegały w Rawie Ruskiej 
pogłoski o nadużyciach, popełnionych z okazji po- 
boru na tamtejszym terenie. Dzięki łapówkom, 
cała masa zdrowych żydów została uwolniona od 
służby wojskowej. Komendant korpusu gen. Mal- 
czewski wysłał na miejsce komisję śledczą dla 
przeprowadzenia dochodzeń. Komisja stwierdziła 
tak daleko idące „nieformalności*, że komendant 
P. K. U. pułk. Zapalski został zawieszony w urzę- 
dowaniu, a dwóch sierżantów zostało aresztowa 
nych. — Donosi o tem „Gazetą Codzienua*; 


Steiger narzędziem zagranicznych komunistów. 


W sprawie Steigera, który dokonał we Lwo- 
wie podczas Targów wschodnich zamachu na 
Prezydenta Rzeczypospolitej, donosi „Gazeta Co- 
dzienna* — według informacyj podobno z cał- 
kiem pewnego źródła — że władze zebrały ma- 
terjał dowodowy niezbicie stwierdzający, iż Steiger 
stał w kontakcie z komunistami z zagranicy. 


"Z teatru „Bagatela“, 


— farsą amerykańska w 3-ch 
aktach M. Mayo. 

Ciekawy naród ci amerykanie., Mają takie nad- 
zwyczajne maszyny, umieją tak doskonale i na 
czasie przeprowadzić wybory, pracują nie jak wo-|żartu i dowcipu. Żart powstaje wówczas, kiedy 


„Pragnę potomka 
A ką | 


ły, ale jak ludzie, nasuwają Sienkiewiczowi niepo- 
spalitą myśl że: „W Ameryce są bardzo bogaci i 
bardzo ubodzy robotnicy — nie zaś, jak w bliskim 
nam kraju, bardzo bogaci i bardzo ubodzy pano- 


te bary, te bicepsy, te rumiane gęby i te niepod- 
kute oczy, ten musi, mimo najszczerszej chęci, 
spaść z wyżyn teorji na niziny praktyki į dojść do 
praktycznego przekonania, że ludzie tak piszą, jak 
czują i to najchętniej jedzą, co im najbardziej ema- 
kuje — przedewszystkiem, gdy chodzi o rozrywkę. 
Już nieraz miałem sposobność mówić o tajemnicy 


się mówi o rzeczy poważnej na niby — a dowcip, 
kiedy się żart zaprawi octem złośliwości į oliwą 
beztroski. Ale na dnie zarówno dowcipu jak i żar- 
tu musi tkwić „to co najważniejsze“ w danej epoce 


wie“ — a jednak, ilakroć chodzi o zabawę, robią ji w danem środowisku. — Otóż. gdyby tak, co nie 
wrażenie chłopców przed mutacją. Słuchając ich|daj Boże, cały nasz europejski, farsowy materjał 
fars, pytamy się naszej europejskiej mądrości, czy | przeszedł w ręce praprapotormności, to mówionoby, 


w Ameryce (niby po naszemu) nigdy nie, czy też |że wszyscy bez wyjątku, w stosunku do naszej 


prz-ciwnie, aż tyle, że na mocy prawa kontrastu 
nie mówi się o tem, co się robi. Ponieważ jestem 
dzieckiem dziewiętnastego wieku, a wkrótce będę 


IcEkiej literatury odnosilismy się tak, jak owa 
słynna warszawska primakafeina, która na zapy- 
tanie, czy to rząd sprawia jej toalety, odpowie- 


staruszkiam dwudziestego wieku, przeto powinie- |działa z prostotą acz dwuznacznie: „nie rząd“. Tej 


nem zaakceptować drugą hipotezę. Wszak analiza 
kryżyczna nauczyła nas młynkować 
twaadsze j najodporniejsze granity. Mommsen po- 
trafił sproszkować Hannibala, Ferrero podskubał 


odpowiedzi nie daje M. Mayo. Poczciwiec zabawia 


nawet naj-|się zazdrosnym Alfredem Hardy, wiemą i zako- 


chaną w nim po uszy jego żoną Kitty i łagodze- 
niem zupełnie bezpodstawnej małżeński:j kłótni 


Juljusza Cezara, a ostatnio nasze podobno „Wy-|w ten sposób, że Kitty udaje macierzyństwo j a- 
dop*uje, w nieobecności męża. niemowlę. Na jejįw nocnym intymnym barze malarskim w pod- 


zwolenie* zakuło Sienkiewicza w kajdany partyj- 
ności, zamieniając trylogję w pańską, przedwybor- 
czą propagandę na rzecz Polski szlacheckiej. Po- 
winienem więc rzec: „niepornograficzna sztuka 
poczyna się tylko w łonie rozpusty, jako samo- 
obrona w godzinę śmierci“, ergo: „pornografja jest 
dowodem żywotności społecznej“. 


nieazezęście robią się kouplikacje z matką. A mąż 
nibyto separowany stoi już nad kołyską. — No i 


Mamy więc do czynienia z takiem niczem, któ- 
re się staje wszystkiem pod warunkiem śmiechu 
na widowni. Warunek ten został wypełniony. Świa- 
liśmy się na wyścigi: fotele, loże, krzesła i galerja. 
A ponieważ oprócz tego p. Wesołowski (uroczy, 
Aifred), p. Dobrzański (przezabawny Jinks), p. Stę- 
powska (miła Kitty) i p. Dobrzańska (smacznie 
pojęta Aggie), bardzo umiejętnie stanęli na czele 
umiejętnego zespołu, przeto wczorajszy wieczór 
należy zaliczyć do rzędu najlepszych figlowań fi- 
giarnej „Bagateli”. Fa 

K. H. Rostworowski, 


Z Operetki krakowskiej. 


„Czarodziejka karnawału“ A. Wiltnera i R, Oester- 
reichera, muzyka E. Kalmana, 


Bohaterką operetki Kalmana, księżną Ale- 
ksandra Marja, narzeczona ks. Ottokara v, Grew- 
lingen, poznaje przypadkowo młodego artystę 
malarza — Wiktora Ronai. Okoliczności, w ja- 
kich poznanie miało miejsce, są dosyć niezwykłe- 
Księżniczka w  rozbawioną noe karnawałową 
opuszcza dworski pałac i szuka emocji zabaw 


miejskiej dzielnicy monachijskiej. Tam w wirze 
tańczących par, w gorącej atmosferze podniece- 


cc? — Nie. Szuka się na gwałt innych niemowląt. nia poznaje Ronai, i już od pierwszego wejrzenia 


Spadają jak żaby z deszczem po dwa, po trzy na- 
raz — cały zaś dowcip polega na przekomaniu mę. 
ża, że to wszystko jest jego wyłączną własno- 


„Aioli kuo widział choćby, jednego „Amerykana”, | ścią, 


obdarza go niedwuznaczną sympatją, chociąż nie 
zdradza jeszcze swego wysokiego dostojeństwa. 
W czasie rozmowy, pełnej sentymentalnych zwie- 
rzeń młodej pary, przychodzi do lokalu dwóch 
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Sity zbrojne Sowietów. 


Stan wojsk sowieckich przedstawia się mniej 
więcej następująco: 1,300.000 lulzi regularnej ar- 
mji, 100.000 wojsk policyjnych i  polityczno- 
agitacyjnych, 200.000 milicji specjalnej, 100.000 
wojsk lotniczych i gazowo-chemicznych. Należy 
zaznaczyć, że w razie wojny armja ta liczyć mo- 
że śmiało 10 miljonów, ludzi, Na stopie pokojowej 
armja sowiecka prawie sześciokrotnie przewyższa 
siły zbrojne Polski i państw bałtyckich i jest dwa 
razy liczniejsza od armji francuskiej: Niech żyje 
przeto pacyfikacja Europy! 


Zn 


ODZNACZENIE DRA GŁOWACKIEGO OR- 
DEREM WŁOSKIM. Dr Marjan Głowacki, dyrek- 
tor departamentu akcyz i monopoli, otrzymał or- 
der wielkiego oficera Korony włoskiej za zasługi 
na polu zbliżenia gospodarczego polsko-włoskiego. 

KONKURS NA BUDOWĘ MUZEUM NARO- 
DOWEGO W WARSZAWIE ma być ogłoszony 
w grudniu. Do budżetu na rok 1925 wstawiono 
na ten cal kwotę pół miljona złotych. 

FAŁSZYWE FUNTY SZTERLINGI. Z Gdań- 
ska demoszą, że w ostatnich dniach ukazały się 
tam fałszywe banknoty, opiewające na 1 funt. 
Są to głównie banknoty serji CI 71 i serji CI 94 
od numeru 300—-900.000. 

RZĄD TURECKI ZEZWOLI NA BADANIE 
TURECKICH RĘKOPISÓW. Według wiadomości 
pism angielskich, rząd turecki ma zamiar zezwolić 
na dopuszczenie uczonych wszystkich krajów do 
badania zbiorów rękopisów tureckich, meszczą- 
cy sie w bibljotekach Stambułu. Bogate te 
i p'.wie zupełnie nieznane zbiory były dotych- 
czas zamknięte dla badaczy cudzoziemców. Możli- 
we, że teraz znajdą się także kompletne księgi 
Liwiusza. 

KOMUNIKACJA AUTOMOBILOWA MIĘDZY 
BAGDADEM A TEHERANEM. Rząd perski udzie- 
li francuskiemu Towarzystwu  automobilowemu 
wyłącznej koncesji na utrzymywanie komunikacji 
automobilowej pomiędzy Bagdadem a. Teheranem. 
Jednocześnie rząd perski prowadzi układy z je- 
dnem z towarzystw niemieckich w sprawie zor- 
ganizowania w Persji poczty lotniczej. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W ALGIERZE. „Matin“ 
donosi z Algieru: Onegdajsze trzęsienie ziemi spo- 
wodowało straty materjalne, które oceniają na 
miljony franków. Wiele dbmów zawaliło się. Sa- 
m miasto Algier nie ucierpiało. 

HISTORJA FRANCJI NA FILMIE, W Wiel- 
kiej Operze paryskiej, w obecności prezydenta Re- 
pubiiki i osóbistości urzędowych, odbędzie się 
przedstawienie kinematograficzne, na którem wy- 
świetlony zostanie wielki film historyczny, przed- 
stawiający początki historji Francji, 

KAMERUN NA LICYTACJI. „Daily Mail* 
dowiaduje się, że wielkie terytorjum w Kameru- 
nie. obejmujące 20.000 hektarów, będzie, na pole- 
cenie rządu Macdonalda, w dniu 24 i 25 listopada 


„GŁOS NARODU“ 


sprzedane na licytacji bez względu na narodo- 
wość kupującego. 

„PRZYJDZIE KRYSKA NA MATYSKA*. 
Niemiecki robotnik Peter Lehmann nie spodziewał 
się, żeby mu za zbrodnię, popełnioną na początku 
wojny, przyszło stanąć przed sądem. Służąc 
w armji niemieckiej w 166 p. p., napotkał na dro- 
dze przed Luneville rannego żołnierza francu- 
skiego, który go błagał o pomoc. W odpowiedzi 
aa to skierował bestjalski żołdak karabin ku bez- 
b: ni.mu i mimo sprzeciwu kolegi swojego, za- 
bił francuskiego wojownika. Wojna minęła i Leb- 
mann wrócił do domu, zapomniawszy zapewne 
o tym wypadku. Podobnych bohaterstw miał za- 
pewne więcej na sumieniu. Tymczasem ludność 
Herbitzheim i Saaralbe poznała nikczemnika i do- 
niosła o jego postępku francuskim władzom. Are- 
sztowano go i osadzono w więzieniu. Za kilka dni 
stanie przed sądem wojennym francuskim 20-go 
korpusu, 
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CENZURA SOWIECKA. Profesor szwedzki, 
Calgren, który powrócił właśnie z Rosji, przyta- 
czą w sprawozdaniu ze swej podróży kilka cieka- 
wych przykładów cenzury, istniejącej w raju bol- 
szewiekiem, 

Calgren widział korekty gramatyki języka 
rosyjskiego, wydanej obecnie w Moskwie, poza- 
kreślane ołówkiem cenzora. Słowa „bogaty ku- 
picc“ wykreślono, bo — jak zaznaczył cenzor 
w przypisku — w Rosji nie powinno być boga- 
tych, ani też kupców. Takisam los spotkał zda- 
nie: „los biednych sierót“, bo zdaniem cenzora 
w Rosji niema biednych sierót. Rząd sowiecki zaj- 
muje się losem sierót! Przysłowie: „kto wolno 
idzie, ten długo idzie“ skreślono, gdyż nie odpo- 
wiada umysłowości bolszewickiej! 

Nawet wyraz „ikona* nie znalazł uznania cen- 
zora, choć wydawca gramatyki opatrzył go do- 
piskiem w, nawiasach: „t. j. namalowany bożek“, 


Na rozpoczęcie „Tygodnia Akademika“. 


Po tygodniu lotniczym — tydzień akademika. [R obecne akademickie Bratnie Pomoce najwięk- 


Po tygodniu, w którym naród okazał, że rozumie 
znaczenie silnej floty powietrznej dla obtony naro- 
dowej, że rozumie, jakie postępy należy uczynić 
w dziedzinie przedewszystkiam technicznój, by za- 
bezpieczyć byv i przyszłość narodu, nadchodzi ty- 
dzień, w któ eczeństwo będzie miało spo- 
sobność okazania swego zainteresowania dla przy- 
szłości kultury polskiej swego zrozumienia roli, 
jaką w. życiu narodów odgrywa nauka i wiedza. 
Jak w tygodniu lotniczym chodziło o wyposażenie 
w Środki techniczne naszych pułków lotniczych, 
tak teraz trzeba wyposażyć w środki materjalne 
liczne szeregi młodzieży akademickiej. 

Szeregi to bardzo liczne, Z roku na rok napły- 
wają na uniwersytety i politechniki polskie coraz 
większe gromady młodzieży; ubecnie już przeszło 
trzydzieści tysięcy studentów zdobywa wiedzę 
w polskich szkołach akademickich. Ogromny pro- 
cent tej liczby stanowią wciąż jeszcze ci, którzy 
dopiero w 1921 r. wrócili z wojska, straciwszy sze- 
reg lat w służbie dla Ojczyzny. Wrócili z nadszar- 
panem zdrowiem, ze starganemi nerwami do pracy 
naukowej i znaleźli się w opłakanych warunkath: 
tez dachu nad głową. bez książek, bez środków 
na życie. Od tej pory dużo już na tem polu zrobio- 
no, lecz wciąż jeszcze akademickie organizacje sa- 
mopomocowe zmuszone są zwracać się do społe- 
czeństwa z prośbą o wydatną a stałą pomoc finan- 
sową, by utrzymać kuchnie akademickie, kolonje 
wakacyjne, fundusze pożyczkowe i stypendyjne, a 
przedewszystkiem zbudować domy akademickie. 
Kwestją mieszkaniowa jest wciąż dla każdego 
studenta kwestją palącą. w tym też kierunku czy- 
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podochoconych mężczyzn, którzy zachowują się 
wobec damy grubo nietaktownie, Malarz odtrąca 
zaczepnych adonisów, a w konsekwencji wyzywa 
bardziej natarczywego na pojedynek, Przy wy- 
mianie biletów ze zdumieniem przekonywa się, że 
mężczyzna przez niego pozwany, to hrabia Me- 
redi zawołany mecenas sztuki, który kiłka dni 
temu okazał gotowość kupna jego obrazów, ofe- 
rując wspaniałą sumę kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych marek. Umową miała być niebawem zawar- 
tą — tymczasem nadzieje pryskają, niespodzie- 
wany wypadek losu skreśla wszystkie plany ma- 
larza. A to wszystko przez kobietę. Ronaj nie ża- 
luje jednak poznania, nie żałuje, że wystąpił 
w obronie pięknej nieznajomej, która, jak księż- 
niczka karnawału zjawiła się na drodze jego ży- 
cia i w krótkim czasie zdołała już zajaśnieć cu- 
downem, zjawiskiem w jego sercu — Wśród splotu 
dalszych wydarzeń, wprówadzających na arenę 
akcji cały szereg osób, jak kapitalnego Lubitsch- 
ka, naiwnego Hupcia, zazdrosną Lori i t. d., księż- 
niezką dzięki sprytowi Hupcia z jednej strony, 
a przebiegłości Lukitscha z drugiej, zostaje z księ- 
ciem poróżniona, a w epilogu zaręcza. się z mala- 
rzem. 

Operetka Kalmana ma akcją żywą, potoczy- 
stą. obfituje w różnorodność scen dobrze ujętych; 
muzyka na ogół lekka, przewija się w kilku epi- 
zodach bardziej, melodyjnemi arjami, chociaż 
w „Księżniczce karnawału" niema takiej masy 
czucia i rozlewności, jak w innych utworach Kal- 
manowskich. Partję tytułowa kreowala p. Kra- 


merówna, Nie mieliśmy dotąd sposobności widzieć 
artystki w rolach większych, które.y pozwoliły 
należycie ocenić jej talent. „Księżniczka karna- 
wału” ukazała w całej pełni wybitne walory sce- 
niczne, jakie cechują p. Kramerówną i jako aktor- 
kę i jako Śpiewaczkę. Gra ona z dużym tem- 
peramentem i wdziękiem, ujmuje powabem ru- 
chów i swobodą, a niezwykłą gibkością ciała 
i lekkością w tańcu daje przykład niejednej za- 
wodowej ballerinie., Wokalnie stoi artystka na 
wysokim poziomie. Poza pierwszorzędnym ma- 
terjałem głosowym, obracającym się wprawdzie 
w granicach niezbyt rozległych, szczególniej 
w strefie tonów niższych — ukazuje nam świetną 
szkołę i technikę wokalną, należytą impostację 
i umiejętność modulacyjną, co składa się na czy- 
sty resonans, świeżą barwę głosu i pełny, mocno 
oparty dźwięk. Artystka winna tylko popracować 
nad podniesieniem dykcji i wyrównaniem pew- 
nych niedociągnęć w tonach niskich. 

Partnerem p. Kramerównej był p. Wesołowski 
(Ronai) artysta-śpiewak wysokiej miary, który ma 
już w naszem mieście wyrobioną opinję. Parę 
Hupcia i Lory tworzyli pp. Pilarski i Czerneków- 
na, zyskując sobie dla pełnej humoru gry ogólny 
aplauz. Świetną kreację zdziwaczałego malarza 
Lubitscka odtworzył p. Berski — ogólnie podo- 
bały się jego dowcipne uwagi o prasie krakow- 
skiej, a mianowicie o tem, jakby to każdy dzien- 
nik osądził incydent z księciem. Dobrze wywią- 
zał się ze swej roli p. Rewski jako książę Ottokar. 

sl, 


sze wysiłki, Jest to już praca raczej dla następnych 
pokoleń akademickich, praca ogromna, rozłożona 
wszędzie na kilka lat. W Warszawie powstaje o- 
gromna kołonja akademicka, złożona z ośmiu gma- 
chów o wartości 4 miljonów złotych; pierwszy bu- 
dynek, mogący pomieścić przeszło trzystu akade- 
mików, jest już gotów. W Krakowie powiększono 
w tym roku o trzecie piętro Dom Akademicki przy 
ul. Jabłonowskich; ale to kropla w morzu, zwłasz- 
cza, ża w roku następnym blisko 200 studentów 
będzie musiało opuścić zajmowane dotychczas 
Ognisko Akademickie w koszarach Kościuszki 
przy uł. Rajskiej. Szybka budowa nowego domu 
akademickiego jest więc konieczna; do tej budo- 
wy młodzież już przystąpiła; od pomocy społe- 
czeństwa będzie zależało jej ukończenie. Oprocz 
tego mą stanąć jeszcze dom medyków, dom słu- 
chaczek i t. d. MŁodzież dokonała więc już małe- 
mi środkami bardzo dużo i śmiało podejmuje ogro- 
mne, nowe prace, uina w pomoc społeczeństwa. 
Obok budowy domów akademickich drugą naj- 
ważniejszą sprawą jest utrzymanie i rozszerzenie 
kuchni akademickich, W roku ubiegłym koszta 
obiadów w kuchniach akademickich były małe. 
a jednak dla bardzo wielu akademików były one 
za wysokie! Fatalmym jest stan zdrowotności wśród 
młodzieży; to też organizacje samopomocowe sta- 
rają się wysyłać swych członków na letniska j do 
iejsc kąpielowych. Możność udzielania pożyczek 
zwrotnych i stypendjów również należy do pomo- 
ay społeczeństwa. Na wydatną pomoc rządu mło- 
dzież nie może liczyć ze względu na budżet pań- 
stwa; domaga się natomiast od niego zniżenia 0- 
gromnych opłat uniwersyteckich. Do spoleczeń- 
stwa przedewszystkiem zwraca się Rada Naczelna 
dla spraw pomocy młodz. akademickiej w rozpo- 
czynającym się „tygodniu akademika". Nie jest 
vn pierwszym; w ubiegłym roku miał się odbyć 
„Tydzień Akademika“ między 4 a 11 listopada. 
Tragiczne wypadki w dniu 6 listopada przeszko- 
dziły w tej akcji. Tem większe przeto nadzieje 
przywiązują Komitety Przyjaciół Młodz. Akad. do 
obecnego tygodnia, tem większe ciężą na społe- 
czeństwie krakowskiam obowiązki, S. S. 


ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA. 

Komitet pomocy dla akademika wydał do spo- 
łeczeństwa odezwę, w której wskazuje na ciężkie 
warunki egzystencji i nauki młodzieży akademic- 
ckiej i wzywa do wydatnej akcji składkowej. Ode- 
zwr podpisali: Ks. Biskup Sapieha, wojew. Kowa- 
likowski, komisarz rządu Wawrausch, rektor Un. 
Jag. Ks. Dr Zimmermann, rektor Akad Górn. 
Krauze, rektor Akad. Sztuk Pięknych Szyszko- 
Bohusz oraz szereg innych przedstawicieli władz, ~ 
irpstytucji i stowarzyszeń. 


PROGRAM TYGODNIA 


akademickiego w czasie od 9 do 16 b. m. przed- 
stawia się następująco: dzisiaj, t. j. w niedzielę, 
o godz. 10 rano uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Anny, o godz. 4.50 po południu koncert or- 
kiestry 20 pp. w rondzie na plantach vis a vis 
szkoły handlowej, we wtorek o godz. 3 po poł. 
Koncert orkiestry policyjnej również w rondzie 


na planptach, o godz. 7 wieczorem odczyt .prol. 
I. Chrzanowskiego w auli Uniwersytetu p. t. 
„Konstytucja 8-go maja a polska poezja roman- 
tyczna*. Dalszy program podamy w następnym 
numerze. 


o o CO E E EEE TS 


Z ruchu Ch. D. | 


Zebrania dyskusyjne Ch. D. w Wieliczce. | 

Z Wieliczki piszą nam: W porozumieniu z Ko- | 
mitetem studjów cbrześcijańsko-społecznych w Kra- 
kowie, zawiązał się u nas, w Wieliczce, Komitet | 
kulturalno-oświatowy, wyłoniony z łona organi-' 
zacji chrześć.-społ., który podjął się stałego urzą- | 
dzania w okresie jesienno-zimowym „Zebrań dys- 
kusyjnych* eo dwa tygodnie. Celem tych zebrań | 
jest omawianie aktualnych zagadnień i kwestyj 
socjalno-politycznych, ekonomicznych, gospodar- 
czych i kulturalnych, i poddawanie tychże dys- 
kusji ze stanowiska programu chrześć.-społecz- 
nego. i 
Pragnęlibyśmy gorąco — mówi odezwa Komi- 
rotu — skupić na zebraniach dyskusyjnych liczne 
grono osób z kół inteligencji, mieszczaństwa i war- 
stwy robotniczej i tak wyrabiać i przygotowywać 
elitę ludzi, myślących i działających na polu pra— 
cy obywatelskiej. Na zebraniach dyskusyjnych 
iędą wygłaszać referaty najwybitniejsi działacze 
z obozu chrześcijańsko-społecznego, których Ko- 
10iiet będzie zapraszał, 

Pierwsze inauguracyjne zebranie odbyło się 
w niedzielę 19 października b. r. o godz. 10.30 
rano w sali Rady powiatowej. Zagaił obrady inż. 
Ńsanisław Niziński; następnie ks. sekretarz gene- 
1%luy L. Kasprzyk z Krakowa mówił o myśli 
i charakterze zebrań dyskusyjnych, poczem p. re- 
daktor J. Matyasik z Krakowa wygłosił referat 
na temat: „O powszechny pokój. Czy jest możli- 
wy? Stąnowisko Polski* na tle ostatnich uchwał 
Ligi narodów. Sala była przepełniona. Zaintereso- 
wanie było duże, a zebrani brali następnie udział 
w dyskusji, w której zabierali głos pp.: Padecho- 
wiaz, radca Sypowski, ks. M. Sekod, Andruszki3- 
wiez i inni. Z ubolewaniem należy skonstatować 
nieliczny udział inteligencji w zebraniu, która po- 
za ospałą działalnością tut. Koła T. S. L., ograni- 
czająca się prawie wyłącznie do urządzania obcho- 
dów 3-go Maja, nie chce, czyteż nie potrafi się zní- 
żyć do ludu i do warstw pracujących, aby je kul- 
turalnie i oświatowo na wyżyny duchowe podnosić 
i wychowywać społecznie w, duchu demokratycz- 
nym. 
Drugie zebranie dyskusyjne odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 9 listopada b. r. w sali Rady pow. 
W Wioliczee o godz. 4 po południu na temat: 
„Zagadnienie czasu pracy*: Referat wygłosi ka. 
Patron L. Kasprzyk z Krakowa, potem dyskusja. 

Fr. Szpak. 


Pożegnanie dwóch pracownie na niwie 
sświatowej, 


Z Wadowic donoszą nam: 28-go października 
odbyła się w szkole żeń. im. M. Konopnickiej do 
łez wzruszająca uroczystość pożegnania dwóch 
pracowniczek na niwie oświąty szkolnej: p. Ro- 
zalji Szewczykówny, dyrektorki szkoły i nancz. 
p. Stefanji Jabłońskiej, które pracy nauczyciel- 
sxiaj poświęciły 45 lat swego życia. 

Po nabożeństwie, odprawionem przez ks. K. 
Rosponda, zgromadzili się w sali, pięknie przybra- 
mej i zapełnionej dziatwą: ks. prałat A. Zając, bur- 
misirz p. Kluk, inspektorowie okr. szk.: ks, St. 
Karbowski i p. Wł. Bernhardt, prezes Rady szk. 
m. p. K. Hommó, dyr. sem. naucz. p. T. Niespo- 
dzinński, i grono naucz. miejscowych szkół po- 
wszeochnych. 

W pieśniach i przemówieniach złożyły uczenice 
podziękę i hołd ukochanym swym  Mistrzyniom, 
które miały szczęście „ukończyć w pełni podjęty 
trud i w wieczór swego życia — patrzeć pogodnie 
na łan zbóż, szumiący kłosem ukończonej pracy“. 

Zast. dyrektora, p. Z. Steinsdórfer, żegnała gə- 
reo imieniem grona umiłowaną dyrektorkę i ko- 
leżankę, podnosząc ich zalety, obowiązkowość, 
która wzorem być może, i te piękne strony ducha, 
co miłość grona całego zjednały im i cześć. Ks. 
insp. St. Karbowski, kreśląc serdecznemi słowy 
wielkie zasługi Jubilatek, zaznaczył, jak cenną jest 
ta piękna harmonja, jaka w gronie tej szkoły stale 
„panowała — dzięki kierownictwu ustępującej dy- 


„GŁOS NARODU* 
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twktorki. Ks. prałat Zając poruszył w swem prze- 
mówieniu doniosły wpływ wychowaweów na du- 


szę dziecka, które ważkie słowo dobrego nauczy- 


ciela wysoko stawia i w życiu niem się kieruje. 
P. K. Hommć podnosił stanowisko nauczyciela 
ludowego, który w czasie niewoli był szermierzem 
pracy narodowej, waleząc z przemycanemi w pod- 


ncryzonty jasnego poglądu dziatwy na prawdę bi- 


„ceznikach szkolnych ideami, mającemi wię b: 


P. Kluk dziękował zasłużonym Jubilatkom imie- 
niem miasta za chlubną ich pracę obywatelską, 
zaznaczając, że rzadko widzianą jest tak podnio- 
sła i rzewna uroczystość. 

W pełnych wzruszenia słowach dziękowały Ju- 
bilatki za wyrazy uznania i tyle okazanych im 
serdecznych uczuć. 

Z odchodzącemi z areny czynnej pracy tract 
wiele polska szkoła, wcielając trud ich półwiek.>- 


storyczną. On cichą swą pracą budował Ojczyznę. {wy w łańcuch swego postępu. 


Kronika krakowska. 


4.976 studentów na Uniwersytecie Jagiel. | 

W ubiegłym tygodniu zakończył się na Uni- 
wersytecie Jagiell. ostateczny termin wpisów. We- 
diug statystykig sporządzonej przez kwesturę uni- 
wersytetu, ogólna .liczba studentów i studentek 
zapisanych na Wszechnicę w bieżącym roku 
szkolnym wynosi 5.976. Z tego na wydział teolo- 
giczny 149, na wydział prawniczy 1.465, na me- 
dyczny 627, na filozoficzny 3.566, na rolniczy 
169. W porównaniu z ubiegłym rokiem liczba 
słuchaczy wzrosła o blisko 800. Frekwencja 
w roku bieżącym jest najwyższą, jaką dotąd Uni- 
wersytet Jagiell. osiągnął „ 


Przebudowa linji tramwajowych. 


Sprawa przebudowy linji tramwajowej Nr. 2 
Rynek — Park krakowski na normalno-torową 
została już definitywnie zaakceptowaną przez 
Radę nadzorczą Spółki tramwajowej. Prace około 
przebudowy rozpoczną się wczesną wiosną tak, Że 
nowa linja zostanie oddana do użytku publicznego 
w ciągu najbliższego lata. Obecnie prowadzone są 
studja nad ustaleniem terenu, którym ma biec no- 
wa linja. Ujednostajniono dotąd drogę: Rynek, ul. 
Szewska i Karmelicka, Co do dalszego szlaku za- 
padnie decyzja po przedłożeniu planu regulacji 
ulic na Nowej Wsi i Łobzowie, Są bowiem dwa 
projekty. Według pierwszego linja tramwajowa ma 
biec pętlieą od Parku krakowskiego, koło kościo- 
ła ‘Księży Misjonarzy ną Nowej Wsi, do szkoły 
podchorążych na Łobzowie į druga ul. Kazimierza 
Wielkiego do Parku krakowskiego. Prawdopodob- 
nie jednak ze względu na nieuporządkowanie ulic 
na Nowej Wsi linja Nr. 2 będzie biegła bezpośrednio 
z ul. Karmelickiej ul, Kazimierza Wielkiego do 
rogatki Łobzowskiej. Wozy tramwajowe będą szły 
od ul. Rakowickiej przez ul. Potockiego i koło gł. 
poczty przez Rynek na Łobzów, Równocześnie 
z wioeną przyszłego roku nastąpi dobudowa linji 
Nr, 6 od ul. Kalwaryjskiej na Podgórzu do zakła- 
du Matecznego. 


Kraków, 9 listopada. 
„, SPROSTOWANIE BŁĘDU DRUKARSKIEGO. 
W artykule p. Konińskiego p. t. „Oczyścić po- 
wietrze“, zamieszczonym w Nrze 252, zostało je- 
dno zdanie zupełnie zniekształcone skutkiem błędu 
drukarskiego. Zdanie to, rozpoczynające się 
w wierszu 13, szpalty  I-szej, powinno brzmieć: 
„Zaś nie ubóstwo samo jest istotą bezdomności: 
istotą jej jest poczucie, że się nikomu nie jest 
celem, każdemu, co najwyżej Środkiem“. 
ZBIÓRKA NA WDOWY I SIEROTY. Otrzy* 
maliśmy następujące pismo: Komitet zbiórki na 
wdowy i sieroty skupiające się w Chrz, Związku 
wdów i sierót w Krakowie zwraca się do wszyst- 
kich mieszkańców Krakowa, aby w dniu dzisiej- 
szym, t. j. 9 b. m., żaden z nich nie uchylił się od 
datku na rzecz tych, którym nędza doskwiera 
i głód stoi u drzwi, a które miały to nieszczęście, 
że ich żywiciele wcześniej, aniżeli ustawa emery- 
talna polska weszła w życie, umarli. I dziś te 
wdowy j sieroty pukają do serc litościwych. Li- 
cząc na ofiarność społeczeństwa, idziemy na ulice, 
do teatrów, kawiarń i kin z tem przeświadeze- 
niem, że społeczeństwo nie da zginąć tym, które 
obecne pokolenie wychowały. — Za każdą ofiarę, 
choćby 10 gr., prosimy żądać odcinka bloczkowe- 
go z uwidocznieniem odnośnej kwoty lub tylu 
odcinków, ile złożonemu datkowi odpowiada. Po 
zbiórce komitet złoży szczegółowe sprawozdanie. 
MAGJA W SZKOŁACH ŚREDNICH. Ze sfer 
nauczycielskich donoszą nam: Od jakiegoś czasu 
kręci się po szkołach krakowskich jakiś pan z po 


leniem Kuratorjum żąda, by mu dyrekcja odstą: 
piła jedną godzinę szkolną „na zaznajomienie ucz- 
riów z białą magją*. Niektóre dyrekcje nie udzie- 
lily swej zgody na to, podnosząc całkiem słusznie, 
iż nie można wyczerpać nawet przepisanego urzę- 
dowo materjału, tembardziej więc niema czasu na 
mnożenie rozrywak kosztem pracy. Niektóre za- 
kłady, cheąc zachować lojalność względem Kura- 
torjum, pozwoliły owemu panu na wykład. 1 cóz 
się pokazało? Oto godzina, wzięta z rozkładu go 
dzin, była stracona zupelnie, Na to bowiem, by 
uczniowie mogli zobaczyć karty i kilka pudełek 
o podwójnych dnach, nie potrzeba osobnego Wy- 
kładu w szkole. Pod względem estetycznym „pom- 
powanie* uczniom, zwłaszcza uczenicom „żołąd- 
ka“ wobec całego zakładu, chyba do progranm 
wychowawczego się nie nadaje. Jedna tylko była 
korzyść z tej magji, a mianowicie około 50 zło 
tych, które jako zebrane opłaty od uczniów, znik- 
nęły w kieszeni... magika. 

P. ADOLFINA ZIMAJER, słynna polska wo- 
dewiłistka, znajduje się na stare latą w zupełnej 
nędzy. Na zebraniu żwiązkowych artystów, odby- 
tem w dniu 7 b. m., uchwalono opodatkować Era- 
kowskich aktorów po 2 złote od każdego, aby 
utrwalić byt przymierającej głodem staruszee. Za- 
znaczyć trzeba, że p. Zimajer mimo zasług położo- 
nych dla sceny polskiej, nie pobiera dotąd Żadnej 
emerytury. Może Związek artystów sceny polskiej 
wystąpi z jaką inicjatywą w sprawie zabezpiecze- 
nia losu artystki, Opinja publiczna chętnieby taką 
akcję poparła. 

STAN CHOBÓB ZAKAŻNYCH w Krakowie 
w ubiegłym tygodniu, t. j. od dnia 2 do 8 b. m. 
przedstawiał się następująco: na szkarlatynę za- 
padło osób 19, w tem 3 obce, na tyfus brzuszny 
8 (obcych 3), na czerwonkę 3, ma dyfterję 4 
(1 obcy). Podana wczoraj statystyka odnosiła się 
do poprzednich tygodni. 

ODNOWIENIE ZABUDOWAŃ DWOỌORCO. 
WYCH. W bieżącym miesiącu ukończone zostaną 
roboty nad odnowieniem gmachów kolejowych. 
Równocześnie z postępem adaptacji zabudowań 
dworcowych prowadzone są roboty nad wymianą 
zepsutych części konstrukcji hali dworcowej, oraz 
nad oszkleniem hali. W miejsce zniszczonych 
rdzą żelaznych dźwigarów wstawiane są nowe 
sztaby, tak, że niemal cała konstrukcja ulegnie 
wymianie, Obok dworca zachodniego rozpoczęto 
budować jednopiętrowy dom, przeznaczony Na 
pomieszczenie działu paczkowego poczty dworco- 
wej, 

NAPRAWA JEZDNI 3-GO MOSTU. Jak się 
dowiadujemy, w najbliższym czasie podjęte zosta- 
ną roboty nad naprawą jezdni III. mostu na Wiśle. 
Fo długich pertraktacjach między rządóm a mia- 
stem do kogo należy obowiązek utrzymania mo- 
stu w należytym stanie, władze centralne nie cze- 
kając na wynik długo trwającego sporu, wyaëy- 
gnowały gminie około 20.000 zł. na naprawę jez- 
dni, Będzie ona wyłożona dębowemi kostkami, im- 
pregnowanemi w jednej z fabryk na Q. Śląsku. Ró- 
wnocześnie zarząd tramwajów miejskich przystąpi 
do ułożenia nowych szyn na całej długości 8-g0 
mostu w miejsce zupełnie zniszczonego toru. 
Wszystkie te prace potrwają kilka tygodni, 

NOWE CENY MIĘSA I TŁUSZCZÓW, po 
ustaleniu przez województwo, przedstawiają Się 
następująco: 1 kg. mięsa wołowego I kl. z dokład- 
ką 1.40 zł., bez dokładki 1.65 zł., II kl. z dokładką 
1.25 zł. bez dokładki 1.46 zł, III kl. z dokładką 
1.10 z}, hez dokładki 1.25 zł.; 1 kg. mięsa cielę- 
cego: I kl. 1.60 zł. TI kl. 1.40 zł, MI kl. 1.20 zł: 
1 kg. mięsa wieprzowego 1.80 z, bilu, słoniny 
i kotletów 2 zł., smalcu 2.40 zł., sadła hez otoki 
2.20 zł, słoniny wędzonej i paprykowanej 2.10 zł.. 
szynki surowej 2.40 zł. 

TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOWY. Płorr 


dejrzaną wymową polską i wykazując się pozwo- | Drozd, lat 25, ślusarz kolejowy 2 Tenczynka, Wy- 


p ae | 


Nr. 257. 


padł podczas jazdy pociągu Osobowego wskutek 
nagłego otwarcia się drzwi i dostał się pod koła, 
kióre mu zmiażdżyły lewą nogę powyżej kolana. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy, przewiozło go do szpitala św. Łazarza. 


Zawiadomienia i komunikaty, 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek Gł. A—B, 1. 39). Niedziela 9 b. m. red. 
Konst. Srokowski: Dostojewski wobec współczesno- 
ści (przed premjerą ..Idjoty); wtorek 11 b. m, prof. 
Uniw. Dr Witołd Wiłkosz: O logice nowoczesnej; 
środa 12 b. m. red. Dr Lud. Rubel: Polska w opi- 


nji Zachodu, a Zachód w opinji Polski (wrażenia, 


z podróży); czwartek 13 i sobota 15 b. m. prof. Akad. 
Górn. Dr Walery Goettel: O powstaniu gór (z obra- 
zami świetlnymi). Początek o godz. 7 wieczór. 

INTERESUJĄCE ODCZYTY. Dr Lucjan 
Böttcher, prof. matematyki na politechnice lwow- 
skiej, przybywa na zaproszenie Tow. Metapsy- 
chicznego do Krakowa, aby w dniach 12 i 13 li- 
stopada (środa i czwartek) wygłosić odczyty: 
„Zasadnicze zagadnienia metapsychiczne* i „Ju- 
ljan Ochorowicz jako pionier metapsychiki*. Oba 
odczyty odbędą się w auli gimnazjum matem.- 
przyrodn. przy ul. Studenckiej 12 i będą ilustro- 
wane obrazami Świetlnymi. Początek o godz. 7-ej 
wieczorem. 

WALNE ZEBRANIE UCZNIÓW i b. uczniów 
Szkoły nauk politycznych odbędzie się w ponie- 
działek 10 b. m. o godz. 8 wieczorem w Collegium 
Novum, w sali wykładowej szkoły nauk polit. 

TOw. DANTE ALIGHIERI zawiadamia swych 
członków, że czytelnia otwarta' jest w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 6 do 7 i pół wieczorem. 


Repertuar Teatru im. J. Słowackiego, 
Niedziela po południu: „Zaczarowane koło“. 
Niedziela wieczór: „Dziady“. 

Poniedziałek: „Dziady* o godz. 5-tej (szkolne). 
Wtorek: „Dziady“ o godz. 5-tej (szkolne). 
Środa: „Romans zeszytowy*. 
Czwartek: „Dziady“ 0, godz. 3.30 po południu. 
Repertuar Operetki. ; 
Niedziela po południu po cenach zniżonych: 
„Pajacyk“ 
Niedziela wieczór: „Czarodziejka karnawału". 
Poniedziałek: „Czarodziejka karnawału". 
Wtorek: „Czarodziejka kamawału". 
Repertuar „Bagateli”, 
Niedziela po południu: „Gdy kurtyna zapadnie" 
(ceny zniżone). 
Niedziela wieczór: „Pragnę pot- 
Poniedziałek: „Pragnę potomka". 
Repertuar koncertowy, 
Niedziela 9 b. m.: II Poranek symfoniczny — 
dyrygent Walery. Berdiajeff. 
Niedziela 9 listopada: 
wiolonezelista, 


wą 


Emanuel Feuermann, 


ii 


Repertuar kinoteatrów. 

WANDA: „Hrabia Cohn“, dramat z życia ary- 
stokracji. 

SZTUKA: „Żona cię oszukuje, ale żony nie 
otzukasz*. W roli głównej Nita Naldą, 

PROMIEŃ: „Dwie sieroty*; w roli głównej 
Liljana Gisch. 

UCIECHA: „Ósma żoną sinobrodego", komedja 
w 8 aktach; w roli głównej Glorja Swamson. 

ZACHĘTA: „Markiza z Clomantu". 

REDUTA: „Przy kominku”, oraz nowy doda- 
tek aktualny i sportowy. 


Komunikaty teatrów krakowskich. ' 

SETNE PRZEDSTAWIENIE „DZIADÓW“. 
Dzisiaj w teatrze im. J. Słowackiego grane będą 
„Dziady“ Młakiewicza w układzie St. Wyspiańskie- 
go po raz setny od premiery, która była wogóle 
premierą na całą Polskę, a odbyła się dnia 31-go 
października 1901 r. Ś. p. Andrzej Mielewski był 
pierwszym polskim artystą, któremu przypadł 
w udziale zaszczyt kreowania w całości postaci 
Gustawa-Konrada. 

EMANUEL FEUERMANN, jeden z najznako- 
mitszych czelistów współczesnych, wystąpi u nas 
z jedynym koncertem dziś, t. j. w niedzielę, 9b. m. 
o godz. 7 i pół wieczór. Pozostałe bilety do naby- 
cia od godz. 9—1 i od 4 i pół w kasie Starego 
Teatru, 


„GŁOS NARODU* 


Kraków, ulica 
Pończochy, rekawicz 


Geny najprzystępniejsze. 


DAY AW ZR PDA CZĘ 


Septet Beethovena i Oktet Schuberta, odbędzie się 
w Krakowie we czwartek, 13 b. m. Bilety do na- 
bycia w niedzielę w kasie Starego Teatru. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dn. 9, 
b. m, podczas Mszy Św. o godz. 12 Ks, Prof. Mi- 
chał Wojtusiak odśpiewa pieśni religijne. Skrzypce 
A. Stanek, Organy J. Pasierb. 

W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW NA WESOŁEJ 
w niedzielę 9 b. m. o godz. 12 odprawiona będzie ; 
Msza Św., podczas której chór gimn. św. Jacka; 
wykona pieśni religijne. 
KRZEW 00 ROR p z jo a 


z Ku uczezeniu Sienkiewicza. 


O pomnik i ulicę Sienkiewicza w Krakowie. 

W związku z uroczystościami sienkiewiczow- 
skiemi otrzymaliśmy dwa projekty, których żrea- 
lizowanie unaoczniłoby te wszystkie uczucia, ja- 
kie żywi nasze miasto, pominięte przy ceremo- 
njach, dla wielkiego hetmana dusz polskich. Autor 
pierwszego projektu pomnika dla mistrza (Mi-Mak) 
pisze, że jeżeli Kraków nie mógł związać się 
z Sienkiewiczem, goszcząc go u siebie choć parę 
godzin, to winien uczynić to w inny sposób.. 
„Niechże odnośne czynniki — pisze autor projek- ' 
tu — wystąpią z inicjatywą i powołają komitet | 
budowy pięknego pomnika dla genjalnego pisa- 
rza. Należałoby w tym celu wyzyskać obecne na— 
stroje społeczeństwa. Dla przykładu trzeba- 
by z góry ofiarować miejsce pod przyszły pomnik 
i zdeklarować kwotę na ten cel. Dla naszych ar- 
tystów otworzy się wdzięczne i szerokie pole do 
pomysłów. Datki z Krakowa, z całej Polski, ba, 
z całego Świata popłyną“. | 

Drugi projekt dotyczy ulicy Henryka Sienkie- ; 
wieza. Autor projektu podaje myśl, by część ulicy | 
Basztowej od kolei do Izby handlowej, albo ulicę 
Dunajewskiego, który żadnych zasług nie Hitori 
dla Krakowa, albo ulicę Szpitalną, której nazwa 
niema żadnego znaczenia — nazwać imieniem 
Wielkiego Męża. 


L tygodniowej podróży po kinach. 


Uciecha: „Wśród  ludożerców* — „Dzikie ser- : 
ca“, — Sztuka: „Młody  Maharadża*, — Kino; 
Wanda: „Hr. Cohn*, 


„Widzieliśmy w ostatnifh 
brych programów (Uciecha: ,„Napiętnowana“, | 
„Niech żyje król“, Sztuka: 10 aktów Harolda, 
Kino Wanda: „Cienie Paryża), ale dobór filmów 
wyświetlanych w tym tygodniu, przeszedł nasze , 
oczekiwania. Variejas delectat!... Słusznie, A 
zwyczailiśmy się przez cały miesiąc oglądać 
ekranowe salony z Polą Negri, Glorią Swanson | 
i Jackiem Holtem — emocjonować się według re- | 
cepty Paramout, Metro Pietures i t. d., toteż 
zmiana brylantowego buduaru na egzotyczny 
szałas stała się czemś tak miłem, jak... wakacje. 
Kino ma tę dobrą stronę, że w wieku elektryczno- 
ści spełnia rolę czarodziejskiego parasola, za po- 
mocą którego można przelecieć nad odległą krai- 
ną wyobraźni o wiele szybciej, niż to się działo 
w bajkach starego Andersena. | 

Į oto przedwczoraj znalazłem się naraz „Wśród 
ludożerców*, Trzeba zaznaczyć, że Kino Ucięcha, 
wyświetlając ten dramat w Krakowie, nie my- 


j 


I 


| 


czasie kilka do- ! 


KONCERT ZESPOŁU  FILHAPMONIKÓW |*%ało napewno o żadnej przenośni. Zdjęcia śmiałej 
WIEDEŃSKICH, na którym wykonany Bbędziel wyprawy nąukowej Laemléʻa i Aldera, dokonane 


1518 


iw Kino „Sztuce”, 


niem świetle? 


Ste. Y 


eee AJ TOI ZA RA ŁODZI 


Konrad $ciborowski 


Floriańska 13. 


Poleca na sezon zimowy: $weżery wełniane, kostiumy włóczkowe, | 


ki, szale wełniane i jedwabne 


parasole. 


Ceny najprzystępniejsze“ 


wśród dzikich mieszkańców Nowej Gwinei, zmro- 
ziły krew w żyłach. Wyprawa „przespacerowała 
się* wśród wytatuowanych tubylców z przekłute- 
mi nosami, wśród ich lepianek, pełnych czaszek 
ludzkich i t. p. wojennych trofeów, narażając się 
na straszne niebezpieczeństwa, byle zdobyć dla 
nauki ten oryginalny i ciekawy film. Dramat egzo- 
tyczny „Dzikie Serca“ z Petersem House i P. Star» 


IŻ był przy pierwszym filmie... sztuczną robotą, 


aczkolwiek wytwódnia Goldwyn Pictures użyła 
do statystowania eonajmniej tysiąca Jawajczyków 
i Siamczyków.. Na specjalną uwagę zasługiwały, 


j tu zdjęcia z natury i dobrze podchwycone momen» 


ty ruchowe, n. p. lądowanie 50 łódek napełnios 
nych wojownikami. Obraz ten przypominał zna- 
komite ilustrącje Gustawa Dorćgo do oryginału 
Robinzona Cruzoe, 

Rudolf Valentino jako „Młody  Maharadża* 
wyglądał jak piękny bohater 
z Mahabaraty lub Ramayany. Valentino jako 
Syn Dharmagar, naznaczony przez Buddę krzy- 
żem jasnowidzenia,. przechodzi piekło przygód, 
zanim zdobywa po ojcu tron z rąk uzurpatora. Mi- 
łością jego jest Molly Cabet (stała partnerka 
Valentino — Wanda Hawley), którą odnajduje 
wreszcie w śnie jasnowidzenią jako własną Że 
nę. władczynię Dharmagar. Wpływ powieści 
Johna A. Mitehela na film jest tak znaczny, łe 
przeważa szalę treści i krępuje ruch. Reżyser, 


‘hege podołać rozwojowi traści, przeciążył ekran ° 


kollekcjami napisów, zamiast zredukować treść 
za pomocą trieków filmowych (wizje, myślenia 
obrazami, epizody pośrednicze). Gra Valentino po- 
siada dlatego tak wielki urok, że jest zadziwiają- 
co szczerą i subtelną. Valentino gra całym sobą, 
Mimika jego w porównaniu z mimiką ©. Veidta 
jest gorszą, a jednak wywiera lepsze wrażenie. 
Valentino dla wygrania „scen twarzowych* nie 
ściąga uwagi widza na usta, ale na oczy, którą 
są u niego bogactwem... talentu. 

Film „Hrabia Cohn“ w Kino Wandzie wzm 
sza świetną grą Berna d'Aldora i Xeni Dean 
Scenarjusz przedstawia nieszczęśliwy los przew 
chrzty, który opuszcza dom swój dla dumnej, 
zimnej dla niego kobiety. Tak skomplikowany, 
węzeł nieszczęścia — przecina tragiczna śmierć, 
Dlaczego jednak w tej tragedji ani jeden „cha 
rakter TY nie był przedstawiony w dodata 


Łe sportu. 


KALENDARZ SPORTOWY. 


Nie wiele matchów brakuje już do finału, Wi- 
sła rozegrała już wszystkie rozgrywki, które jej 
przyznały definitywnie tytuł mistrza. Jutrzenka 
ma do rozegrania jeszcze jeden mecz z Olszą, 
który się odbędzie dzisiaj o godz. 11 przed po- 
łudniem na boisku Jutrzenki. Wynik, choćby ko- 
rzystny dla Olszy (?), nie wpłynie na zmianę dru- 
giego miejsca, zajętego przez Jutrzenkę. B. B: 
S. V. ma do rozegrania ostatni match, a miano» 


„wiele z Wawelem. Cracovia pozostawiła sobie na 


sam koniec ostatnie dwa matchy z Olszą i Wa» 
welem. Z Wawelem odbędzie Cracovia dzisiaj roz- 
grywkę na boisku Wisły o godz. 2.30 po południu. 
Wynik wątpliwy. Wawel jest drużyną twardą 
i fizycznie lepszą od Cracovii. Cracovia jednak 
podczas ostatniego matchu z praskim Meteoram 
VIII przedstawiła dobrą klasę. Wawel, oprócz 
dzisiejszego meczu z Cracbvią, ma jeszczę do ro- 
zegrania zawody z B, B, 9, Va p 


Str. 8 


* Cracovia—Wisła. Rezerwy obu drużyn, cie- 
sząca się od kilku lat sympatją i uznaniem sporto- 
wej publiczności Krakowa, rozegrają w dnix'dzi- 
siejszym mecz na boisku Wisły o godz. 2.30 po 
poludniu. 

Czeski Związek sportowy oficjalnie ogłosił pro- 
fesjonalizx, który będzie obowiązywać od dnia 
1 listopada 19%5 1. Klub: tamtejsze porozumiewa- 
ją się Gia wspólnej akcji. Sparta , dawny mistrz 
Czech i D. F: C.: (znany z meczu z Craco:* 
za profesjonalizmem, zaś Slavia zdeklarowa:.. się 
przeć wko niemu. 


4 W Poznaniu, gdzie znajdują się 4 kluby bok- 


serskie i 3 sekcje bokserskie: w Warcie Unji i Pen- 
tattonie, powstał ostatnio nowy klub bokserski 
pod nazwą „Klub Pięściarstwa*. 


BESSA 
l 


„GŁOS NAROMU S o | oe ER 


Od 7 do 13 b. m. wielka sensacyjna premiera 


Dramat erotyczny z życia arystokracji 
8 aktów! P t 8 aktów ! 


Hrabia GOHN 


Osoby: Bernd Aldor, Xenia Densi. 
Film prawdziwie wielki! Mistrzowske gra artystów. 


Dzieje 
miłości 
wielkiej 


Dzieje 
miłości 
Tragicznej 


sw Z r 
umojwy, każde 100 Kęt: wina w Betti: wpłacać 
będzie tylko 20 zł. cła, wino butelkowe 74 gł, 
a wina musujące 310 zł. Cło na koniaki i likiery 
rodukuje się o 55%. Obniżenie ceł dotyczy też 
jedwabiu. Jedwab lekki korzysta z ulg o 70%, 


Medjolan 22.35, 
Białogród 7.50, "Sotja 3.80, Warszawa 99 3/4, Wie: 
deń 00073, Bruksela 25, Budapeszt 00069. 


Praga 15.45, Bukareszt 2.92, 


ciężki a 60%. 

Z innych postanowień Korzystnych dla bandlu 
francuskiego wymienić należy zobowiązanig się 
Polski do traktowania portów francuskich naj rów- 
ni z innymi portami, o i, ką i emigrację 
z Polski, 

Ze swej strony, vae" pidsy  drameusktej, 
udzieliła Francja ulg celnych wytwe: om główniej- 

szych gałęzi przemysłu polskiego i zobowiązała 
się, ża wszelkie udogodnienia celne, jakie ofrzy- 
małyby. Niemcy, bądź Ausf:ja, słosowz=6 beda 
automatycznie do ziem pilskich, wchodzących 
w skład byłych zaborów, niemieckiego i austrjac- 
kiego. NECIE 

Najświększe zdziwienie wywołać musi ostatnie 
postanowienie, odróżniające jeszcze dawna zakory. 


Bank Polski w da, 31, X. 


Dyr. Wandzel przed sądem. 
TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY, Zr. 


Wczoraj, w, trzecim dniu rozprawy przeciw 
dyr. Wandziowi, zaraz na wstępie zgłosił się jako 
drugi obrońca oskarż. adw. Dr Klimecki; Rozpra- 
wa tym razem odbywała się na wielkiej sali sądu 
rzysięgłych, wypełnionej publicznością po brzegi: 
Przez całe wczorajsze posiedzenie sądowe zdoła» 
mo załedwie przesłuchać 3 Świadków, reemigraa- 
tów z Ameryki, a to: Piotra Janika, Piotra Rzącę 
i Wiad. Jasińskiego, rolników, obecnie w, Mało- 
polsce zamieszkałych. Dwaj pierwsi zeznali dla 
oskarżonego naogół korzystnie, przyczem Św: 
Rząca był zdezorjentowany, gdy mu przedsia- 
wiono jego własny list do delegata banku Sko= 
wrońskiego, aprobujący kroki karne przeciw 
iWandzlowi, wdrożone przez emigrantów w Ame- 


Dobra słuząca. 


razy zmieniałaś służbę? 

Służąca: A. cóż ja winna, że się tak g mnie 
dobijają. Przecież każdy chce mieć dań służącą, 
choćby na. krótki czas; z 


„ Troskliwy małżonek, 
Sędzią Czyta wyrok... oskarżony skazany jest 
na pięć lat domu karnego! | 


i KEG) 


| ax 
Oskarżony do wego adwokata: = 
— Pania mocenasie, niech pan będzie łaskaw. 
donieść mej żonie, że nia przyjdę na kolację! 
Nasze dzieci, "A 
Zosia jest w gościnie u cioci, Ciocia Kraje 
właśnie tort i jeden kawałek jest nieco większy 


+q *-- 


ryce. Poważne zarzuty przeciw oskarżonemu pod- 
niósł trzeci świadek, Jasiński, który zaznaczył, że 
u protestowali na zgromadze- 
miu konstytuujacem spółki w Krakowie przeciwko 


eksjonarjusze ba 


niskiemu kursowi dolara, przyjętemu rzekomo 
„przez Wandzla ną zamianę dolarów. emigrantów 
x4 Ameryki. 
+ PROCES PRZERWAXO. 

~ W postępowania dowodowem i w wypytaniu 
świadków  *rdzo czynny brali udział członkowie 
trybunału, prokurator, oraz obrońcy. Przy końcu 
rozprawy (po godz. 3 po południu) znawcy ksiąg 
4 bankowości zażądali dłaższego czasokresu, ce- 
lem zbadania ksiąg banku, Oraz alegatów dla 
razedstawienia stanu rzeczy i wydania orzeczenia. 
W, przychyleniu się do tych wniosków trybunał 
przerwał rozprawę do czasu przedłożenia przez 


znaweów fachowego operatu co do spraw hbądą-. 


«ych przedmiotem procesu. 
ye + + x 
< Obecny dyrektor Polsk. Banku handl., p. Klim- 
ozka stwierdza, że zeznania jego, złożone w śledz- 
twie przeciw Wanizowi, szły w tym kierunku, 
że bank krpował od b. dyrektora generalnego 
i piezesą Rady zawiadowczej tegoż banku R, 
Wandzla, na jego wyraźne żądanie, dolary po 
wyższym kursie, niż kurs dnia. W toku omawia. 
mi j sprawy obrońca oskarżonego Dr Goldblatt 
pdiiasi, że dyr. Klimczak jest współwinnym; 
¿vko temu zaprotes* wał z miejsca imieniem 
dys Kiivczeka adw. Rychlewski i zastrzagł się 
przeciwko temu rodzajowi insynuacjom, 


|ZWROTY DOINOWOANOC 


Wiadomości gospodarcze. 
irzaiat handlowy z Francją, 


` Nowa umowa handlowa z Franccją jest, już 
faktem dokonanym. Jakkolwiek projekt jej nie 
jest jeszcze nany, niemniej, jak zapewniają, 
umową uie zawisra dla Polski nic niekorzystnego, 
a sawet, o ile idzie g przemysł włókienniczy, to 
atwiera tej gałęzi naszej produkcji eksport do 
Francji i jej kolonji, podobno na bardzo dogod- 
„nych warunkach. Niekorzystnie na tam wyszedł je- 
„dynie nasz przemysi jedwabny, gdyż wysokie gar 
'tumki jedwabiu francuskiegu korzystać będą ze 
„znacznych ulg, a tem samem produkcja ich w Pol- 
sce stanie się wprost niemożliwą. 
Zmacznie więcej szczegółów o nowym üraktacio 


podaje prasa francuska, omawiając przedewszyst-, 


„kiom korzyści, jakie otrzymuję handel francuski 
na podstawie tego układu. (is cosEj.. || 

i 'A mają być one znaczne. 8: ye" = 
I W perwszym rzędzie przyznano wydatne ulgi 
sa eksportu win francuskich, Na podstawie nowei 


miejskie przedwojen. 16.50—17.40, pożyczka ko- 


od drugich, Zasia pyta się "vięc: 


Stan rachunków Banku Polskiego po dzień 3 
— Nieprawda, ciociu, że goście Kłorą pierwsi? 


81 października ilustrują następujące najważniej- 


sze cyfry. Z aktywów: zapas złota 100,686.633 zł., | zzz 
zapas walut, dewiz 241,894. 787 zł, portfel wekslo- 
wy 245,504.883 zł, bilon 14-*1.238 zł. Ogólna cy- Nadesłane. 


fra aktywów wynosi Eme 258.33 zł. 
Z pasywów gočnym jest blizej uwagi obieg 
biletów bankowych, **óry wyn'«i obecnie złotych 


| Z HUMORU 
Pani: Jakto? Więc w jednym roku aż siedm 


Pierwsza małopolska fabryka - 


zwierciadeł i szlifiernia szkła 


Spółka z ogr. odp. 


poleca: lustrai szyby szlifowane do mebli, lustra w ram- 
kach nikłowanych i patentowe na deszczułkach, szyby 
i lustra w kazdej wielkości na składzie, 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, ulica Grodzka L. 60 I. p. 


Telefon Nr. 4078. Fabr. 4225. -408 


Nadszedł 


w cstańniej dekadzie paździemika należy zwrócić 
uwage na dalszy wzrost zapasu złota, który po- 
większył się ostatnio o 353.654 zł. 

Zanotować należy dalej wzrost zapasu walut 
w» 3.340.000 zł. Ten wcale pokaźny wzrost zapasu 
walut tłumaczy się większą ich podażą pod koniec 
miesiąca w związku z zapotrzebowaniem gotówki. 
Silny również wzrost wykazuje portfel wekslowy, 
bo sięgający 10.3 miljardów zł, Według komuni- 
katu Banku Polskiego stoi to w związku z więk- 
szem wyzysk:niem kredytów, dawniej już przy- 
znanych. Bostryl:eje są jonak nadal stosowame. 

Wymienić wreszcie trzeba obieg banknotów; 
ten powiększył się w ciągu dekady o 65.,275,185 
złotych, Prócz biletów bankowych znajduje się 
w obiegu 135 miljonów bilonu i biletów zdawko- 
wych. - 

Obieg nasz przedstawia więc łączną wartość 
okrągło 638.701 tysięcy złotych, nie biorąc pod 
uwagę obiegu markowego i viii 5.7 milj. 


złotych). 


457 transport fisharmonij 
żuł kiewicża i Mannbor- _ 
o składu fortepianów 


HELENY SMOLARSKIEJ ut Szewska 9 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty: Dolary 5.18 i pół 

Belgja 24.95, Nowy Jork 5.18 i pół, |. 

81, Paryż 27.20, Praga 
100.50, Wiedeń 7. 32 i pół, 


Czeki: 
5.18 /14, Londyn 2 
15.47 i pół, Szwajca. 
Włochy 22.35, 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.69—0.73, 
pożyczka złota 6.20—6.40, bony złote 0.95—0.96, 
pożyczka dolarowa 3.40-—3.48—38.44, 4% listy 
zągtawne ziemskie 22.50—23,255 4% 18.50, 5% 


Wszelkie naprawy maszyn do pisania 


oraz konserwację tychże wykonuje dokła- 
': dnie po cenach najprzystępniejszych :-: 
specjalista maszyn pisarskich 1693 


RUDOLF ŻYCHOWICZ pogzjaków, 


Felicjanek 21. 


UWAGA : Konserwację maszyn oraz naprawy tychże 
na prowincji uskutecznia się za (2. dipy «awe rez win osie Spike. Genk la O na RER > 


leiowa 8.60—8.70, 8% listy dolarowe 4.50. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giełdy: Berlin 126, Holandja 20%, 
Rów: Jork 5.18, Londyn 23.81, Paryż 27.20, 


503,701.€ 30,— 
W ocenie zmian, jakie zaszły w bilansie Ban/.u 


| NA KREDYT! zgsensamm wina i wódki” | 
| 1597 Łaskawe zgłoszenia do firmy 
$ J. BIELICKI dawniej H. FRITSCH, Kraków, Maly kle 1.4 
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Z ostatniej chwili. 


P. Sikorski o wynikach swej podróży do Francji. 


Całkowite porozumienie w sprawach morskich 
i wojskowych, — Przyjazny nastrój dla Polski. 


Warszawa, (Telef. wł.) W sobotę wrócił z Pa- 
ryża min. Sikorski. Na dworcu powitała go gene- 
ralicja z wicemin, Majewskim i szefem sztabu ge- 
nerałem Hallerem na czele. P, Sikorski oświadczył 
w rozmowie, że jest zupełnie zadowolony z wy- 
ników osiągniętych w Paryżu. Udało mu się 


mienie, a nawet w Sprawach wojskowych porozu- 
mienie to zostało w daleko idącym stopniu osiąg- 
nięte. P. minister stwierdził, że w kołach kieru- 
jących polityką Francji nastrój przyjazny dla Pol- 
ski nie uległ żadnej zmianie, 

Wczoraj złożył p. Sikorski sprawozdanie panu 
Grabskiemu. a następnie konferował z min, Skrzyń- 
skim. Po południu składał relację p. Prezydentowi 


w sprawach morskich osiągnąć całkowite porozu- | Rzplitej w Belwederze. 


Skupczyna rozwiązana. 


Belgrad. (PAT.), Skupczyna została rozwiąza. 
na. Nowe wybory odbędą się w lutym roku przy- 
szłego. 

(Z powyższego telegramu wynika, że król Ale- 
ksander dla zażegnania przewlakłego kryzysu, nie 
rządowego już tylko, ale państwowego, uciekł się 
do ostatecznego Środka. Nowe wybory mają dać 
Jugosławji taką większość parlamentarną, która- 
by zdolną była do rządów trwałych. Żaden bowiem 
z dotychczasowych dwóch bloków istniejących 


koalicja Pasicz-Pribicewicz (liczebnie słabsza), ani 
klek Dawidowicz-Radicz-Koroseć (mający w swem 
łonie tak nieobliczalnego polityka, jak przywódca 
chłe pski Chorwatów). Czy się Pasiczowi (choremu 
zresztą Obecnie) uda zyskać przy nowych wybo- 
rach większość? Być może, o ile od Dawidowicza 
odciągnie szereg posłów-agitatorów, co już obec- 
nie z powodzeniem robi. I to jednak nie da Jugo- 
sławji pokoju wewnętrznego, jeśli Pasicz nie zła- 
godzi swojego nacjonalistycznego i cetralistycz- 


w skupczynie nie mógł ogłosić silnego rządu. Ani|nego programu politycznego. — Przyp. Red.) 


Mac Donell w Warszawie. 


Gdańsk. (A. W.) Wysoki komisarz Ligi Naro- 
dów w Gdańsku Mac Donell przybył do Warszawy 
w Sobotę rano na kilkudniowy pohyt. Złoży on 
wizytę ministrowi Skrzyńskiemu, z którym oma- 
wiać będzie różne sprawy polsko-gdańskie, Kon- 
*»sencje te toczyć się będą z udziałem bawiącego 
obecnie w Warszawie ministra Strasburgera, ge- 
neralnego komisarza Rzeczypospolitej w Gdańsku. 


0 zmianę rozporządzenia waloryzacyjnego. 


Warszawa, (Telef. wł.) Senacka komisja go- 
spodarstwa społecznego obradowała wczoraj nad 
sprawą zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej o waloryzacji wkładów hipotecznych, W Se- 
nacie sprawę tę referować będzie marsz, Trąmp- 
czyński. 

WOJEWODOWIE KRESOWI U MINISTRA 

SPRAW WEWNĘTRZNYCH, | 


Warszawa. (Telef. wł.), Przybyli tu wojewodo- 
wie kresowi gen. Olszewski, Januszajtis i pułko- 
wrik Młodzianowski, Odbyli oni konferencję z min. 
Hibnerem w sprawie organizacji bezpieczeństwa 
i administracji na kresach. 


POSPIESZNE PRZYGOTOWANIA DO 
' ` TRAKTATÓW HANDLOWYCH. 


Warszawa, (Telef. wł). W ministeraiwie przem. 
i Łandlu toczą się pospieszne przygotowania i pira- 
ce nad traktatami handlowemi z Niemcami, Cze- 
chosłowają, Szwecją i Grecją, tudzież w sprawie 
rewizji umowy handlowej z Francją, Minister Kie- 
droń zasięgnął w tych sprawach informacji u sfer 
gospodarczy ch. | 


NOWY KLUB UKRAIŃSKO-KOMUNISTYCZNY. 


Warszawa, (AW.). Wczoraj pięciu Ukraińców- 
socjalistów i dwóch komunistów polskich: Łań- 
cncki i Królikowski, założyli sejmowy klub komu- 
nistyczny, Na wspólnem posiedzeniu prezesem 0- 
brano Królikowskiego, wiceprezesem Skrzypę. 


POSELSKI SĄD HONOROWY W SPRAWIE 
POSŁA RABSKIEGO, | 


Warszawa, (AW.). Wczoraj obradowali posło. 
wie, kawałerowie orderu „Virtuti Mittari“ nad zaj- 
ściem między posłami Miedzińskim a  Rahskim. 
W sprawie tej ma być wydany komunikat. 

KOMISJA „PRZYSPIESZENIA* REFORMY 

ROLNEJ. 


Warszawa. (Telef. wł) We czwartek odbyło 
się posiedzenie komisji porozumiewawczej, w któ- 
rem wzięli udział przedstawiciele czterech klu- 
ków: z Pols. Związku Lud. pos. Toczek, z N. P. R. 


pos. Popiel, z „Wyzwolenia“ i „Jedności Lud." 
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pos. Waleron i Sanojca, Przedmiotem rozpraw by- 
ła sprawa reformy rolnej. Postanowiono wyłonić 
niezwłocznie wspólną komisję z etatów wymienio- 
nych czterech klubów dla przyspieszenia realiza- 
cji reformy rolnej, 


Szpieg w ministerstwie spraw wewnętrz. 


Warszawa. (Telef. wł.) W gmachu minister- 
stwa spraw wewnętrznych odbyła się rewizja 
w mieszkaniu prywatnem niej, Maksymiaka na 
skutek złecenia sędziego śŚledezego Chodakiewi- 
eza. Maksymiak był urzędnikiem wydziału bez- 
pieczeństwa przy min. spr. wewn. Aresztowano 
go pod zarzutem szpiegostwa; wraz z nim ujęto 
dwóch jego sublokatorów 


MATERJAŁY ŚLEDCZE W SPRAWIE 
NADUŻYĆ PODATKOWYCH. 


Warszawa. (Telef. wł.) Premjer przyjął wczo- 
raj p. Wyganowskiego ministra sprawiedliwości, 
który przedstawił mu materjały z dochodzeń 
w sprawie nadużyć podatkowych w przedsiębior- 
stwach górnośląskich, Materjały te posłużą rządo- 
wi do udzielenia w Sejmie we wtorek wyjaśnień 
na zgłoszone cztery wnioski nagłe w sprawie tych 
nadużyć. Ponadto materjały te posłużą prokura- 
torji do wdrożenia postępowania sądowego, 
| e da NZ 


Ks. Seipel będzie ponownie premjerem. 


Wiedeń. (PAT.) Strejk kolejarzy austrjackich 
dotychczas przebiega Spokojnie, Ruch na dwor- 
cach kolejowych ustał zupełnie. Pociąg pospiesz- 
ny z Warszawy, który miał przybyć do Wiednia 
dziś rano, został zatrzymany przez kolejarzy na 
dworcu w Lundenburgu. Aprowizacja Wiednia do- 
tychezas nie ucierpiała. Kierownictwo strejku 
przepuszcza pociągi ze Środkami żywności. Kan- 
clerz Seipel konferował dziś rano z prezydentem 
rady narodowej Miklasem i oznajmił mu, że za- 
mierzą na plenarnem posiedzeniu rady narodowej 
przedstawić powody dymisji rządu, Konferencja 
przewodniczących klubów postanowiła odbyć we 
wtorek plenarne posiedzenie zgromadzenia naro- 
dowego. Komitet strajkowy zgodził się na prze- 
puszczenie pociągów pospiesznych, którymi przy- 
będą członkowie zgromadzenia narodowego do 
Wiednia, W kołach parlamentarnych sądzą, że 
zgromadzenie narodowe wybierze ponownie gabi- 
net Seipla znaczną większością głosów. Pogłoski 
o rozwiązaniu rady narodowej i o powołaniu gabi- 
netu urzędniczego uważane Są za zupełnie bezpod- 
stawne, Seipel zaprosił na dziś na godzinę 5 1 pół 
wieczorem zagranicznych korespnodentów na kon- 
terencję, na której przedstawi im sytuację. 


ZAMIESZANIE WŚRÓD PASAŻERÓW JADĄ- 
CYCH DO AUSTRJI W dniu wczorajszym pano- 


Zapowiedź radykalnych kroków 


WOBEC ZIEMIAN I WIELKIEGO PRZEMYSŁU. 


W. uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z mowy prenijea w Sejmie, podajemy za Pat-em 
te szczegóły jego przemówienia, któremi szczegól4 
aie sfery sejmowe zostały zaskoczone: 

Co do zarzutu wysuwanego przeciwko polityce 
podatkowej rządu, premjer wysunął cały szereg 
zarządzeń, zmierzających do ulżenia ludności dot- 
Kkniętej klęską, Zarzucono mi — mówił — niedo- 
stateczne ściąganie podatków od większej własno- 
ści i większych przedsiębiorstw. Co prawda ulgi 
Aa mniejszej własności są większe, lecz jej goto- 
gość płacenia podatków jest też większa, niż 
większej własności, która na ogół ogromnie zalega. 
W wysokich normach podatku leży polę umożli- 
miające postęp w reformie stosunków agrarnych. 

atki te powinny umożliwić przechodzenie ziemi 

ęce włościan, i dlatego nie przyznano ulg ob- 
=zarom powyżej 300 ha. poza termin 1-go marca. 
Ponieważ jednak Środek ten nie będzie wystarcza. 
jący, gdyż chłop może nie mieć za co kupić ziemi, 
przeto przygotowujemy inne środki, Na najbliż. 
szem posiedzeniu rady ministrów, minister skarbu 
wniesie projekt, ażeby podatki majątkowe z wiel- 
kich majątków į fabryk były zapłacone w nastę- 
pujący sposób: jeśli dwie raty będą zaiegały, rząd 
ma mieć prawo objęcia w swoje posiadanie propor- 
cionalnej ilości gruntu, oraz prawo wypuszczenia 
propa:cjonalnej ilości akcyj, Środek taki był stoso- 
wany w innych krajach i projekt ten jest podsta- 
wą planu Dawesa dla sanacji finansowej Niemiec. 

Podatek obrotowy wywołał skargę, że jest za 
duży, chociaż wydajność jego mała. Przeciwko 
tcmu podatkowi zorganizowano nagonkę. Premjer 
więc zapowiada wniesieniu do sejmu nowej ustawy, 
która położy kres takim praktykom. 


BILANS HANDLOWY. — TRAKTATY. 


Omawiając dalej sprawę bilansu handlowego, 
powiedział p, Grabski m. in.: „Opóźnienie ogłosze- 
nią bilansu handlowego spowodowane zostało czy- 
sto technicznym względem. Bilans handlowy przed- 
stąwiony jest istotnie ujemnie za pierwsze miesią. 
ce do sierpnia, Deficyt wynosi 69 milj., ale w 9s- 
tatnich miesiącach stale się puprawia. Za to biłang 
płatniczy jest dodatni, Rząd przywiązuje jak naj- 
większą wagę do umów handlowych. Premjer jest 
szczęśliwy, iż może powiedzieć, że zawarta przez 
nas umowa handlowa z Francją wytrzymuje wszel.- 
kie krytyki i komitet ministrów uznał ją za doj- 
rzałą do ratyfikacji przez sejm, Co do Górnego 
Śląska, to będziemy odróżniać dwie sprawy odrę- 
bue: sprawa podatkowa į sprawa wpływu państwa 
polskiego na spolonizowanie się przedsiębiorstw. 
Urząd skarbowy stwierdza nadużycia w 6-ciu 
przedsiębiorstwach. Na jedno z nich nałożono karę 
7 milj. Co do innych kary będą również nakłada- 
ne. Lecz trzeba wystudjować ich wysokość. Dla 
uzyskania wpływu na przedsiębiorstwa na Górnym 
Śląsku czynione są obecnie zmiany w dotycheza- 
sowyich metodach. 

Przechodząc do polityki socjalnej, premjer za- 
znacza, że minister refonm rolnych opracowuje no- 
wy projekt nowelizacji ustawy o relormie rolnej, 
który wkrótce będzie opracowany przez radę mi- 
ristrów, 

PROGRAM RZĄDU. 


Kończąc przemówienie, premjar złożył następu- 
jące oświadczenie: Program rządu polega na ochro 
tie reformy walutowej przed kryzysem gospodar- 
czym i nieurodzajem, na opanowaniu i przetrwaniu 
rieurodzaju, zapewnieniu spokoju na kresach, ze- 
spoleniu ludności z państwem, na skoncentrowa. 
niu polityki zagranicznej na zabezpieczeniu Polsce 
takiego stanowiska międzynarodowego, którehy 
zahezpieczało od skutków zbliżenia dawnych 
państw zaborczych do państw zachodnich. Skupie- 
nie sił rządowych, ciał prawodawczych i społecz- 
nych, jest możliwe wiedy, gdy na tle tego progra- 
mu zapanuje atmosfera współpracy tych czynni- 
ków, a wiemy, że to u nas jest niełatwe. 
ZO E a JĄ 


wało na dworcu krakowskim zamieszanie wśród 
pasażerów jadących na  terytorjum austrjackie. 
Zamieszanie spowodowane zostało wiadomośc ami 
o wybuchu generalnego strajku kolejowego 
w Austrji. Celem sprawdzenia tych wiadomości 
zwracano się do konsulatu austrjackiego, który 
przez cały dzień wczorajszy był w formalnem 
oblężeniu. 
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NA RATY! NA RATYI 


Kursa maturyczna „WIEDZA“ 
pod osobistam kierownictwem pref. Butrymowlcza F LU B AN S KI KRAKÓW Ubrania rakowe, smokinzowe, marynarko- 
Kraków, ul. Studencka 14. a TIE N 
ursa naukowe obejmują: n tó ; 
1) Kursa ago h gimn. klasyczne, haga- Rekawiezki skórkowe, Antoni i A l 8 
5 ist t t s Ja 
zna, ISS styczne i matematyczno przyrodn. trykotowe i poń czochy. arz , p 
2) Kursa niższej szkoły średniej w zakresie + klas. 125 F NAJSTARSZY SKŁAD 


8) Kuraa seminarjum naucz. 1-roczne i 2-latnie. 


[i 
| fi "Rz 
4) Praktyczne kursa kupieckie: | : AAT 
) aì pisania na maszynach, | 66 Pracewnia różańców i szał FORTE JANIK -= 
v b bek Ag n niemiecka i stenografja. litur giczny ch Z. RABA NAST. 
c) korespondencja p i s | 
Jedyne kursa w Krakowie, na których udziela” 33 Tow. pop. Przem. Kebiecego. ae ul, sci Anny 3. Tel. 465 
lekcji wyłącznie fachowi Profesorowie szkó: średnich. wykonuje 1602 poleca, $ 
Analogiczne kursa pisemne zapomoe świeżo opra- plerwszerzędne instrumanta. pok zat. t230 


cowanych instrukcji i objaśnień. Spis grona profs- „sztandary i sztandarki szkolne 


dE CYC zadaja ati: i0" Sórzdkuch najniżcźwikć FE. kiwał 
none | X R A K O W — ulica św. Jana L. 24- | popjęrajmy Przemy Ojczysty! | 


NA RATY! |2222 


UBRANIA frakowe, i , ma- ` 
rynarkowe, A arai SER rake SANATORJ UM 


według miary— z własnej lub dostar- my we. PE WIN Ą WĘGIERSKIE, dit 
h) 


OG] 


czonej materji poleca Szujskiego 11. Choroby 
; 4 nerwów, serca, żołądka Ki Aski 
JOZEF KUMALA, Kraków, Szozepańska 1.0) ; iae KĘ 3 francuskie, austryjackie, hiszpańskie, włoskie, reńskie, 
"IE "PJ |. krzyca, 1466 | koniaki francuskie, likiery krajowe i zagraniczne 


Pierwszorządne siły fachowe. Geny przystępne. 
© L || W A W poleca | 
WZ OJCIECH OLSZOWSKI KRAKOW 
a à ZEDA jadalna wioska Jednorazowa próba przekona wk Riti 1580 
) 


ze świeżego transportu 


w skrzyniach po 4 puszki 
Ważne po 19 kg. do natychmia- 


dla P. T. Urządzających | stowej dostawy tylko hur- 
townie 


Bale, Zabawy i Dancingi!!!| || w Polskiem 
Daję w komisową sprzedaż naiprzedniejsze TOWARZYSTWIE HADLOWEK | TEE t aa e =y | 


Wódki AG Kraków, Stankowska L. 1 dy NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 
Wina p; | 


kiery : "EE =p, ODLEWNIA DZWONÓW 


pialnie, szafy, łóżka, 


KAZIMIERZ OGOR7ZAŁY Szczepańska 11. T La P . | Braci FELCZY NSXICH 
ORDRE Aana SAO "ST 2 | szafki nocne, spiżarnie, G w Kałuszu, ul. set ma Tel. Nr 20, 
KAPELUSZE bieliznę trykoto- i Lal E OB ar B mazaa zbły m Mia A Aptana pr 
tową — rekawiczki arska, w kramach 00. Do- nA ai i yea a ranietayti. 
skarpetki zimowe. minikanów, „pod Bocia- dy. „OWO. + 
nem* 149 ' <A AMA Dostarcza dzwony harmonijne, lako też poja- 
KOLORAD KI UIMOWANE il P. T. Księży nnn || a  dyńcze z metalu pierwszej [ażości na jak naj. 
i iiimy gotowe i na . , degodnia, szych warunkach. 
BBR zamówienia, takżena „A "nsjądastale na składach wielką ilość zwanów gotowych o rozmaitej wadza : tonash 


Kraków raty poleca: Wytwórnia : 


Roman Szczerba rejista 40. | kilnŻw Ostoja: Kraków 
ROMAN SZCZELOAOFierjsństa 40. 


ul. Siemiradzkiego 11. 


ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI 1585 
Teodora Zajdzikowskiego „ext %,.| KONKURENCJA! 


Wielki wybór brzytew, fa- 

Oczkienia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m*| chowa gwarancja za każdą 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.| brzytwę od 4 -8 zł, an- 
Ceny 600% mższe niż wszędzie. 1257 | gtelskia 12 zt., maszynki 

do włosów od 6-10 żł. 
Szlifiern a brzytęw 1611 


Å Myszkowskie 
URZEDNIKOM PAŃSTWOWYM Kraków, ul. Da sda ska 45, 


MRAN w z oregowsia || none „zase| | 4. of oku: Ier 
r wszelką robotę kra- BA: POLEC- 
A. MASŁOŃSKIEJ || giectrs damskiego, alio 3 


KRAKOW, ul. Fieryańska 29 w podworcn [zai o y TEFAN PORĘBSKI, KRA ków 


Równióż przyjmuje Firma stare pąknięta dzwony do orzetopienia. 
Przy zezyłaniach uprasza sip aoran adresować 1224 


poleca: suknio, bluzki feaderabne z crop Biuro | sklgp, Kraków, 
de chin materyalne i wykwintną bieliznę. Grodzka 66, Wykonnje insta 
2 lacje elektryczne, gromo- 

chrony, dostarcza mater- 


JEDYNE ZRÓDŁO NABYCIA (P Æ | 2y elektrotechniczne i 
techniczne. Lampy i aba- 


Chóry mieszane! 


Ji wol „„Trzeci Głos (a) ii 


IEWNNCZKA ŁODZIEŻY POLSKIE 


Z 220 pieśni opracowanych na 2 głosy w „Śpiewniczku 
MŁ Pol“ — przeszło 50 pieśni może być przy pomocy 
„Trzeciego Głosu“ śpiewanych na 3 lub 4 głosy mieszane. 


KOL ) e R EMMA." 


wienie. 1302 
K. SULIKOWSKI, K. SULIKOWSKI, Kraków, Gro Grodzka 7% 


rozoaczyny kaleka 

uczestnik Światowej 

Wojny i były 4 letni jeniec 

Syberyjski sparaliżowany 

niemając na leczenie pro- 
© © © || si P. T. o łaskawe datki 

do Adm. „Głosu Narodu" 

pod *Zrozpaczony*, 
tylko w doborowych gatunkach krajowe tylko || 

z fabryk Bielskich, angielskie z firmy: Wain 

i Shieli Son Ltd. Loudon W. I. 2. Saville Row. po przebytej ciężkiej cho- 
polaca firma robie zapalenia nerek, o- ; 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ |] śezesazaownie sie = ke CONA A e TTE 
Kraków, ul. Podwale 5. prosi asie area a Do nabycia: w MALEM SEMINARJUM KSIĘŻY MISJONARZY, 
i „Głosu Narodu“ ped „Sta- Kraków 9. Nowa Wieś. 
LOE 


Noas grobem stojąca 
85 -letnia staruszka, 


Ceny umiarkowane. Obsługa fachowa i solidna ruszka* 


Pierwszorzędne własne pracownie. QODOYDJOO 


Nr 257. „GŁOS NARODU Str. 11 


REUMATYZM. NERWOBOLE | WINA \ WĘGIERSKIE: 
l tym podobna do egliwości usuwa mszalne, toxajskie słodkie i wytrawne, 
od szeregu la: znane NICIERANIE : wina francuskie, austrjackie, hiszpań- 
pod nazwa eia e skie wioskie i reńskie, koniaki fran- 


3 „ Pg T O L , euskie i likiery za jraniezae oraz wła- 
zi A snego wyrobu poleca firma 
Oo O OO" JIL GARE AEAETCWRYWWNAWENIO 


lub wyrost z 


Kraków, Mały Rynakx. 1210 
PPRB > sd arnie kiiku butelek PAi rabat. 


L wszedzi* io nabycia Anteki Szymona Edelmana W Samborze, zaj |. J. | BIELICAI dawniej Ha Frit sch 


E tniejący od roku 902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
= krajowych i zagranicznych 


KRAKO'WSK| ZAKŁAD WITRAŻÓW I MOZAJKI | | WIELKA OKAZJA | 
S. G. Zeleński 1610 


X powodu nadejścia wielk ago trańns>oriu towarów jesien: 
nych : zimowych poleca najtaniej 

KOATOTW. Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137 | ubrania męskie, studenckie | dzłecięce, palta zi- 

| PCE J* 3 £ R 4 4 A mowe, spodnia długie i pryczesy, raglany, kurtki 

Wvkonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, wełniane. futrzane i skórzane, futra długie, gotowe 

| witraże, mozajki etc. pg. projektów wybitnych RÓ — 2 

| artystów — na. warunkach nader dogodnych. 


welurowe, pluszowa wołnlena | jedwabna 
jekoteż kurtki pluszowa we wszystkich kolerach. 


JOZEF EMMER toren nia min ani 


Zawsze taniej jak wszędzie. 1574 Zawsza taniej jak wszędzie, 


| Prospekty I porada zawodowa bezpłatnie. 


i na miarę, oraz kostjumy, spodnica, płaszcze 
damskie wali wełniane, 


E AT TEN) | ŻE 
| ANTOMERO MARKIEWICZA Ee „DŹWIĘK“ | 


obecnie ZĘ > SPIEWNIK DLA WSZYSTKICH KLAS SZKOŁ POWSZECHNYCH 
SZYMON GIBEK 4536 4 wydany przez FELIKSA DZIUBANA 
w KRAKOWIE, ul. Św. Krzyża Ł. 7, AX, Yad Treść zawiera: 
POLECA 1858 zał Część l.: Teorja muzyki śpiewu wraz za szczegółowym planem 
S naukowym i wskazówkami metodycznemi. (Str. 50.). 
skóry wierzchnie i podesytwowe, Część ll.: Solfeggia, czyli ćwiczenia nutowe na głos. (Str. 21). 
introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, Oraz Część iil.: 125 pieśni na jeden, dwa i trzy głosy. (Str. 108). 
narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełka Solteggja i pieśni wykonane drukiem (nie litografją) czysto 
sznurowadła, pasta i t. d. i starannie. 


CENA 4:50 ZŁOTYCH. 
Skład główny: „SZKOLNICA Kraków; Rynek 29. 


Popierajmy przemysł ojczysty ! 


Istnieje przeszło 100 lat. ODLEWARNIA 


DZWONÓW 


120 _ KAROLA 


 SCHWABEGO 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nla- 
doścignionej jakości mater- 
jalu, czystości głosu I hor- 
monji tak pojedyńczych dzwe- 
nów jek i zespołów. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
towuje stare systemy na no- 
wa, dostraja nowe dzwony 
pod gwarancją czystaj har- 
moniji do już istniejących. 


Do nabycia u X. Gadowskiego 
| w Tarnowie, ul. Chyszowska 8. (netto) 
Katechizm większy dla szkół średnich po 2 
zł — Wyciąg zeń dla szkół powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dia semin. naucz. po 1 zł. — 
Katechezy Biblijne do Małej Biblijki z przygot. 
do I. spowiedzi i Komunii św. po 212/ zł. Historja 
Kość., skrót dla semin. nąucz. po 8 zł. — Dobry 
Pasterz, modlitewnik dla dzieci 2-go, 3-go, 4-g6 
roku nauki, oprawny od 1 zł — Dobry Pasterz 
dla starszych, oprawny od 11/2 zł. 
Inne podręczniki, (Żadnego nie brak) 
W KSIĄŻNICY POLSKIEJ. 
Nadto przeszła 12 tysięcy widoczków stereoskopowych 
do fotoskopu, przeważnie barwnych. 


WAŻNE DLA PAŃII 


Plerwszorzeędna pracownia 
4 krawiectwa damskiego 


sana Kalafarskiego 


Ms a | Geny najniższe ! Warunki spłaty dogodne ! 


zæ: Ceny przystępne :*: so 


| SZTUCZNE SWIECE "na deal ONI ROTHE 


ozdobne i gładkie 1220 


4 


7 Bir. ZO ZE. Mie aii m „GŁOS NARODU" "Tema * 


|--o! BONY m mm O R AO O a 


hurtowy skład w firmie 


(M i T Mm Mmm l Mi = aea S Moscow 4 A, a 


w iratowie. 132 Wino. tl. Tamlica |. 21. - Telef, Hr. 3528. 


W SKŁADZIE FORTEPIANOW 


OLARSKIEJ 


Kraków, ulica Szewska 9. Ip. — Telefon 4365. 


Na składzie stale olbrzymi wybór instrumentów ośm- Ą 

nastu pierwszorz. fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij, | 
jak: | 

Bechstein Kotykiewicz Schmidt | 

Blitkner Lauberger Gloss Schweighofer 

Bosendorfer Mannborg Seiler 

Ehrbar Quandt „s | Grotrian Steinweg 

August Förster | Rönisch Wirth 

Koch-Korselt Scholze Zimmermann 


[i Aa AA E O ODA A OCZ) KOR E. 
esi 

WA a I 

ri 


„Tow. Pop. Przemysłu Kobiecego“ urządza 


Kurs dla instruktorek 


obejmujący naukę kroju i szycia bielizay i krawie- 


wW EC wawieśkim — w wielkim wyborze Pme 


INSTRUMENTA CHIRURGICZNE |  ZARZADCA 


waler lat 32, zamiłowany gospodarz i ho 


pasy brzuszne i rupturowe, suspensorja, bindy men- kani bydła posiadający chlubne świadectw:. A yik 

a BATE, A Z Poz, Roki na 2r nienz aR gospodarstw w Zachodnie < mafi ee ee A do ozdoby blelizņy 
moczniki, mydła, perfumy i wody kolońskie krajowe |] Małopolsce, obecnie na posadzie którą pragni ” 

i zagraniczne 1502 zmienić od 1 stycznia 125 lub wcześniej. ; || Wpisy oa Ge ki 2 ARE OE 
mer POLECA DOSK Zgłoszenia do Adm. „Głosu Narodu“ pod s MARTA“. — Bliższe acie gre) piaia. sł 

` KRAKOW „Zawłodawyć ; KB WZ i 

W. W. CRNATOWSKI ica Mikoisjska 10. ammm 000TL 

W tare eO O monci EEC O Z f OC 

e WERTER T E UNI 


> | =— Poleca po cenach najniższych == 
KE freg M ACGHNILKI Medale Sodalicyjne, różańce kokawe I he- 
WAR banowe we wszystkich grubościach, krzyże 


4 z - Š ścienne dla szpitali, szkół i zakładów, książki 
|Kraków, ulica Mikołajska L. 0. do nabożeń: 4 medaliki, krzyżyki i t p. 
LIG O gg" 


po R A Ř 
Wydawca: za „Ułos Narodu* Bpółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Holekas. — Redaktor uaczelny i odpowi Jan Matyasik. 
Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


